s 
s 


z 


| Nr 75 (89) ROK II: 


Mając na względzie koniecz- 
ność pogłębienia metod płano- 
e w komunikacji Komitet 

Ekonomiczny uchwalił na rok 
1249 plan naładunku i przewo- 
żu towarów masowych na PKP 

podstawie powyższego planu 
1ego zostaną niezwłocznie 

“adzone miesięczne plany 

zy nku, określone ilo- 

dy: ton i wagonów. 
r.”niósek ministra skarbu 
czy ytet Ekonomiczny rozżpa- 
z *prawę składek ubezpie- 
arch i odszkodowań po- 
che irych w ubezpieczeniach 
woj-sowych, prowadzonych 

a əƏZUW. Mając na uwadze 

« kontynuowanie i rozsze- 

| zk akcji pomocy Państwa 
ia drobnych rolników — Komi- 
| `t przyjął. gdgo wiadomości, iż 
"ZUW w roku 1949 zastosuje we 
wszystkich rodzajach ubezpie- 
zeń przymusowych tzn. budyn- 
ów, rolnych i gradowych b o- 
"fika'tę składek w wys. 
‘proc, dla tych gospodarstw 
Wch, których przychodowość 
(aa wynosi do 40 -q żyta. 
"nocześnie odszkodowania za 
<buone budynki w gospodar- 
pach rolnych o przychodowo- 
|u rocznej do 40 q żyta — mo- 
dą być przez PZUW podwyż- 

- (a) GENEWA (PAP). W Ge- 
newile į w Lake Success ogłoszo- 
u jednocześnie raport Komite- 

*U raepertów, reprezentujących 


jp: 
| Psciu tzw. „neutralnych“ człon- 
ków Rady Bezpieczeństwa ONZ 


w 


p Argentynę, Belgię, Kanadę, 
| Kolumbie i Syrię. Komitet ten 
Ukonstytuował się 30 listopada 
" roku z inicjatywy ówczes- 
nego przewodniczącego Rady 
<zpieczeństwa Bramuglii, by 
Uczynić próbę .wyjścia z impasu 
” sprawie Berlina, dzielącej 
' Człę wielkie mocarstwa. 
cze portu wynika, że mocar- 
te które z miejsca odrzu- 
 ozwiązanie kompromisowe 
l.onowane przez wspomnia- 
1 « mitet, były Stany Ziedno- 
Morna, podezas gdy Związek Ra. 
AMziecki jak również W. Brytania 
Francja wyraziły gotowaść 


_(a) PARYŻ (PAP. Liczne po! 
łkie organizacje emigracyjne we 
rancji uchwalają protesty p'że 
wko zawieszenia przez rząd 
| trancuski zbiorowej repatriacji 


olaków z Francji. Podkreślajac 
E- 


fe 


t 
lg iciego, Ogólny stan bezrobocia 
Kn 350 tysięcy osób. 


i Minister lzaacs stwierdził, że 
rost bezrobocia żotuje się ra 

Det w niektórych okręgach wę- 
| twych, gdzie dotychczas: stan 
Rat tudnienia był PDU O 


at 
który i istniał w lutym. obecnie 

8 sytuacja zmienila się na gor 
e. 


aw czasie dalszej debaty naqd 
| Szk, zagadnieniem podano, że w 
| ?kocji w ciągu ostatniego poł- 
(,0czą liczba bezrokotnych po- 
Jiększyła się z 49 tvsięcy do 73 
Ścięcy, Anałogiczne zjawiska 
a Bzły w tym samym okresie w 
eu innych miejscowościach 
nuglii, 
tyt LONDYN, (PAP). 
tyjskiego przemysłu 


— Losy 
filmo- 

h Wego wywołują poważne zanic- 
mice opinii publicznej 

laszcza kół związkowych. 
do, stawiciele zwiazków zawo 
|» Wych stwierdzają. że prze- 
Sł filmowy W. Brytanii zna- 


T 


ich Komitetu Ekonomicznego 
Rady Minisirów 


iV dniu 15 bm. obradował Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 

'w, Komitet powziął m. in. uchwały w sprawie planu nata- 

iku i przewozu w kolejnictwie, w sprawie bonifikaty składek 
Jezpieczeniowych dla drobnych rolników. 


szone z 75 proc. do 90 proc. war- 
tości, o ile odszkodowanie zuży- 
te będzie na odbudowę. 

Na wniosek ministra rolnictwa 
i reform rolnych Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów za- 
twierdził projekt rozporządzenia 
w sprawie opłat należnych od 
dłużników b. Funduszu Obroto- 
wego Reformy Rolnej. 

Zarządzenie przewiduje ulgi 
dła tych dłużników, którzy pod- 
czas okupacji niemieckiej zosta- 
li pozbawieni użytkowania swo- 
ich gospodarstw oraz w przy- 
padkach trudności płatniczych, 
wywołanych wyjątkowymi oko- 
licznościami, jak nieurodzaj, po- 
żar, ciężka choroba. Zarządzenie 
przewiduje ponadto -całkowite 
zwolnienie od płatności w przy- 
padkach specjalnie ciężkich, jak 
np. klęski żywiołowe. 

W dalszym toku obrad Komi- 
tet Ekonomiczny powziął: uchwa 
łę o zreorganizowaniu Admini- 
stracji Lasów Państwowych oraz 
w uzupełnieniu do uchwały z 
dnia 12 listopada 1948 r. posta- 
nowił przesunąć termin zakoń- 
czenia akcji robót rozbiórko- 
wych i dostarczenia cegły z roz- 
biórek na dzień 30 czerwca br. 
co zapewni dostarczenie w tym 
okresie 200 miln. sztuk cegły. 


St. Zjednoczone odrzucają 
kompromis w sprawie Berlina 


przedyskutowania. tych propozy- 
cji. Później W. Brytania i Fran~ 
cja przyłączyły ae do stanowi- 
ska USA. 

Po trzech tygodniach Wielka 
Brytania i Francja oświadczyły, 
że i one odrzucają te propozy- 


cje, popierają zaś stanowisko 
USA. 
Dnia 11 lutego br. eksperci 


pięciu państw donieśli Radzie 
Bezpieczeństwa o niepowodzeniu 
ich prób. 

Ekonomista szwedzki prof. 
Gunnar Myrdal, sekretarz Euro- 
pejskiej Komisji Ekonomicznej. 
który reprezentował sekretariat 
generalny ONZ podczas prac ko- 
mitetu ekspertów, wysłał w tej 
sprawie do Trygve Lie dokład- 
ne sprawozdanie, którego szcze- 
gółów nie ujawniono. 


Polacy we Francji protestują 
przeciw zawieszeniu raputriucji 


swój udział we Francuskim Ru 
chu Oporu i w odbudowie Fran- 
cji, polscy robotnicy roln: w Bel 
licourt koło Paryża, apelują do 
władz francuskich o umożliwie- 
nie im powrotu do kraju. 


określa się obecnie cyfrą oko- 


lazł się nad — przepaścią. 

Na ostatnim posiedzeniu Bry 
tyjska Rada Filmowa, kontrolo- 
wana przez rzeczników amery- 
kańskich, powzięła decyzję zre 
dukowania, poczy nając od paź- 
dziernika br. jlości filmów bry- 
tyjskich, wyświetlanych na ob- 
szarze W. Brytanii do 32.5 proc. 
ogólnej ilości wyświetlanych £! 
mów, W praktyce oznacza to, że 
z każdych trzech filmów, któ- 
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Lud węgierski broni pokoju 
i walczy o postęp społeczny 


Tow. Rakosi — przewodniczącym Niepodległościowego Frontu Ludowego 


(h) BUDAPESZT 


(PAP). — 15 hm. w pierwszym dniu obrad 


Kongresu Węgierskiego Nierodległościowego Frontu Ludowego 


wygłosił programowe przemówienie sekretarz generalny 


Wę- 


gierskiej Partii Pracujących wirepremier Matias Rakosi, który 
podsumował osiągnięcia demokracji węgierskiej w okresie od 


wyzwolenia kraju. 


Mówca wskazał na odbudowę 
i przekazanie aparatu państwo- 
wego w ręce ludu pracującego, 
usunięcie zniszczeń wojennych, 
przekroczenie przedwojennego 
poziomu produkcji, ziikwidowa- 
nie feodalnej własności ziem- 
skiej i przeprowadzenie refor- 
my rolnej oraz stworzenie Ge- 
mokratycznej Republiki Dudo- 
wej. Aby zabezpieczeć osiąagnię- 
cią demokracji — powiedział Ra 
kosi — przystąpiliśray do ogra- 
niczenia wyzysku kavitalistycz- 
nego i likwidacji elementów ka- 
pitalistycznych a w końcu ror- 
poczęliśmy budowę podstaw so- 
cjalizmu. 


Przęchodząc do omówienia za- 
gadnień polityki zagranicznej 
Rakosi podkreślił, że Węgry za- 
jęły należne im miejsce w rodzi 
nie wolnych. ludów. Mówca u- 
wypuklił duże znaczenie ukła- 
dów o przyjaźni i współpracy, 
zawartych ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej i zapowiedział podpi- 
sanie w najbliższym czasie po- 
dobnego układu z Czechosłowa- 
cją. 

Z kolei Rakosi omówił wyko- 
nanie. planu trzyletniego oraz. na 
kreślił wytyczne planu- pięcio- 
letniego 

Plan trzyletni wykonany zosta 
nie w dwóch latach i pięciu mie 


Togliatti ostro polepie agresywna 


siącach. Wykonanie jego pod 
wielu względami będzie rękoj- 
mią realizacji planu  pięciolet- 
niego. Inwestycje przewidziane 
w planie pięcioletnim — stwier 
dził Rakosi ~- wyniosą 38 miliar 
dów forintów. W okresie pir- 
cioletnim dochód narodawy, wi- 
nien wzrosnąć o 60 proc. 


W ciągu 5 lat Węgry z kraju 
rolniczo - przemysłowego staną 
się krajem przemysłowym roz 
winiętym rolnictwie: W eknrę- 
gach rolniczych powstaną potęż 
nek zakłady i fabryki. 


W wyniku realizacji planu 5- 
letniego granice między mia- 
stem i wsią będą się coraz bar 
dziej zacierać, a poziom życio- 
wy ludności wsi zbliżać się be:- 
dzie coraz bardziej da poziomu 
ludności miejskiej. 

Plan 5-lefni — podkreśla Ra- 
kosi — posiada jeszcze jedną 
decydującą. przesłankę — pô- 
kój. Lud wegierski chce pokpiu, 
i odrzuca wszystko, go mogłoby 
wywołać ni lebczpieczeńs two no 
wej wojny. Z tego dążenia d" 
pokoju wypływa wałka z szowi 
nizmem, walka z każdym prze- 
jawem niępąwiści rasowej i dlą |. 
tego też uczynilistny wszystko, 
aby ukształtować jak najlepiej 
nasze stosunki z sąsiadami 


(Dokończenie na str. 2) 


politykę rządu włoskiego 


(a) RZYM. (PAP). W Izbie P3- 
słów trwa w dalszym c'3gu aš- 
bata nad przystąpieniem Włoch 
do paktu atlantyckiego. W dniu 
15 bm. wygłosili przemówienia 
minister spraw zagranicznych 
Sforza oraz przywódcą włoskiej 
partii komunistycznej Togliatti. 
Sforza powtórzył stereotypowe 
frazesy, którymi posługuje się 
propaganda amerykańska oraz 
zaatakował — na wzór amer;- 
kański — Związek Radziecki. 

Togliatti w swym przemówte*- 
niu oświadczył, że pakt aiian- 
tycki ma wyraźnie charakter a- 
gresywny. Pakt atlantycki jest 
jawnym podkopem pod Organ - 
zację Narodów Zjednoczonych. 
Natomiast nikomu jeszcze nie u- 
dało się dowieść. że polityka 
Związku Radzieckiego, po zdn- 


Stały wzrost bezrohocia 
w fabrykach i kopulniuch W. Brytanii 


Ostry kryzys w brytytyjskim przemyśle filmowym 


: (©) LONDYN, (PAP). — Minister Pracy, Izaacs. odpowiada- 
na interpełację posła Pira- tina, wyjawił w Izbie Gmin, że 
Bezrobocie wzrasta stale w wię kszości gałęzi przemysłu brytyj- 


e 


re mają być wyświetlane w ki- 
noteatrach brytyjskich, -dwa bę 
dą produkcji amerykańskiej. 
Związki zawodowe pracowni- 
ków filmowych zwróciły” się 
wobec tego do ministra handiu 
z żądaniem unieważnienia decyz 
ji Rady Filmowej, jako sprzecz 
nejzinteresami brytyjskiego prze 
mysłu filmowego. Jednocześnie 
delegacje bezrobotnych pracow 
ników filmowych złożyły pety- 
cje do Izby Gmin domagiiąc się 
położenia kresu polityce poten- 
tatów filmowych i rozc ągnię- 
cia kontroli rządowej nad pro- 
dukcją i eksploatacją filmów. 


Podżegucz wojenny Friedensburq 
zuproszony do Watykanu 


(e) BERLIN, (PAF). — W nie 


Podkreśla się, ze  Friedens- 


mieckich kołach postępowych zj burg należy do gripy najbar- 


oburzeniem komentuje Się Zd- 
proszenie „wiceburmistrza” za- 
chodniego Berlina Friedensbu: 
ga do Watykanu na uroczystości 
związane z 50-le: em działalne- 
ści kapłańskiej Pisa XII, 


dziej zaciekłych berlińskich pod 
żegaczy wojennych i za SWĄ 
działalność przesiępczą “został 
postawiony w stan pubiiczneżo 
oskarżenia przez berliński k- 
mitet do walki z iisterią wojen 
ną. 


byciu Berlina przez wojska ra-. 
dzieckie, chociażby w najmnie. - 
szym stopniu odcnyliła się ad 
Enii, dopuszczającej możliwość 
pokojowego istnienia sbok Sie- 
bie krajów socjalistyczny yen i ka 
pitalistycznych. 

Togliatti przyporaniał rządowi, 
że przyłączenie się Włoch do 
paktu atlantyckiago niezgrdne 
jest z konstytucją włoską, kt5- 
ra zabrania tworzenia sojuszo w 
wojskowych. 

Pamiętajcie — powiedział To- 
gliatti —- zwracając się do rza- 
du — jeśli myślicie o wojnie ze 
Związkiem Radzieckim, że ta 
wojna się nie odbędzie, ponie- 
wąż milionowe rzesze pracują- 
cych odmówią prowadzenia woj 
ny z wielkim krajem socjaliz= 
mu. Będziemy Świadkami 1653 
jak wielki front pokoju zespol: 
tych wszystkich, którzy odrzit- 
cą waszą wojenną politykę. 


Dlatego mówimy „nie! pakto- 
wi atlantyckiemu, mówimy 
nie! — polityce międzynarode- 
wych intrygantów, mówimy — 
nie! — agresywnej polit yce rzą- 
du, skierowanej przeciwko Zw. 
Radzieckiemu“. 

(a) RZYM. (PAP). W Lecce 
(Lombardia) w czasie manife- 
stacji przeciwko paktow!i atian- 
tyckiemu policja użyła broni i 
bomb tzawiacych w rozpędzaniu 
demonstrantów. Miejscowa Txba 
Pracy uchwaliła w związku Z 
tym dwugodzinny strajk. o”, 
stacyjny. 


Socjaliści opuszczują 
szeregi SFIQ 


(a) PARYŻ. (PAP). Miejska 
organizacja SFIO w Quwue-lei- 
Ywelines (Seine et Oise) posta- 
nowiła jednomyślnie wystąpić 2 
partii i zgłosić swe przystąpie- 
nie do Jednościowsi Partii S"- 
cjalistycznęj. 

Uchwała. podjęta w tej spra- 
wie, stwierdza, że SFIO prowa- 
dzi politykę zgubną dla klasy ra 
botniczej. W wyborach samorzą 
dowych socjaliści w Queue-les- 
Ywelines głosować będą ne 
wspólnego kandydata francu- 
skiej wartii komunistycznaj -i Je 
dnościowej Partiji Socjalistycz- 
nej. , 


Kobiety francuskie w walce o pokój 


Rząd francuski zakazał przepr owadzenia na. ulicach Paryża Międzynarodowej Manifestacji 


Kobiecej na rzecz pokoju, zez wałając jedynie na wiec na stadionie Buffalo. 


Na' zdjęciu: 


manifestantki niosą tablice z żądaniem pokoju w Indochinach 


Tow. Cyrankiewicz przyjął delegucją- 


chłopów powracających z Ukrainy 


Uezestnicy wycieczki podzielili się wrużeniami 


z rohoinikami Warszawy A | 
Chłopów polskich. powracających z Ukrainy Radzieckiej przy- | rzałości, jego własnej walki, je= 


| jąc tow. Cyrankiewicz. Na przyjęciu tym tow. Kratka w imie- 


niu delegacji wyraził serdeczne podziękowanie rządowi ukraiń- 


skiemu. Nastepnego dnia. chłoni 


podzielili się wrażeniami ze 


swego pobytu na Ukrsinie ż robotnikami Warszawy. 


Podejmując. chłopów polskich, | mur nieświadomości t niawie- 


którzy zwiedzili USRR, Premier 
Józef Cyrankiewicz , powiedział 
m. in: 

„Wycieczka Wasza przyczyni- 
ła się do zacieśnienia prawdzi- 
wych więzów przyjażni z naro- 
dem uwraińskim — z narodami 
ZWIT zby Radzieckiego,. bowiem 
mogliście zobaczyć na własne 
oczy dorobek tych narodów. 

Premier podkreślił następnie, 
że delegacja chłopów -< polskich 
jedna z pierwszych, przełamała 


-dzy; 


Premier 


jaki dzieli} przed”wojną 
obszarniczo-kapitalistyczną Pol- 
skę od Związku Radzieckiego. 
„Ważne -jest stwierdził 
ażebyście -umieli 
chłopu powiedzieć, że cała dro- 
ga polskiego chłopa - droga 
do podniesienia kultury, produk 
cji rolnej, dobrobytu, nie będzie 
rodzić się z'dnia na dzień, nie 
będzie rodzić się od góry. Bę- 
dzie to sprawa własnej świado- 
mości chłopa, jego własnej doj- 


go własnego przekonania. 
Pozdrowienia od rządu 
-USRR f 
Kierownik delegacji tow. Kra= 
tko przekazał pozdwewienia rzą- 
du j premiera Republiki Ukrain 


skiej dla Rządu Polskiego i 
osobiste dła Premiera Cyran- 
kiewicza: 


Premier Cyrankiewicz zwróe 
cił się do obecnego w czasie 
przyjęcia ambasadora ZSRR w 
Warszawie p. Lebiediewa z proś 
bą.o przekazanie podziękowań 
rządowi Republiki Ukraińskiej, 
Komunistycznej Partii Ukrainy 
i kołchoźnikom ukraińskim. 


(Dokończenie na str 9 


Inicjatywa zwołaniu Kongresu Pokoju 
znujduje coraz szersze popurcie 


Każdy dzień przynosi nowe akcesy do Światowego Kongresu 


Pokoju. Setki 


oświadczeń i depesz ` organizacji 


społecznych, 


naukowych, kulturalnych, wypowiedzi wybitnych intelektuali- 
stów świadczą o poparciu szerokich rzesz społeczeństw świata 
dla inicjatywy zwołania Kongresu. 


Senaty wyższych uczelni 
Polsce podjęły apel Miedzyna- 
rodowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów w sprawie Kon- 
gresu Pokoju. 


Senat akademicki Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w dniu 13 
marca br. powziął jednomyślnie 
uchwałę przyłączenia się do ini. 
cjatywy Międzynarodowego Ko- 
mitetu Łączności Intelektuali- 
stów. 

Uchwałę podpisał Senat Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w peł- 
nym składzie z rektorem prof. 
dr  Teodorem  Marchlewskim. 
prorektorem dr Janem Dąbrow- 
skim i dziekanami dr Kazimie- 
rzam Piwarskim, księdzem prof. 
dr Alektym Klawkiem, dr dr 
Grzybowskim, Piwarskim, Ka- 
mińskim, Lityńskim i Kocwą na 
czele. Ponadto uchwałę podpi- 
sali delegaci docentów i delega- 
ci pomocniczych sił naukowych. 

Podobną uchwałę podjął rów- 
nież senat akademicki Politech- 
niki Warszawskiej na posiedze- 
niu w dniu 15 marca br. 


wi 


Uchwałę podpisał rektor prot. 
Edward Warchałowski, prorek- 
tor dr Stefan Straszewicz, dzie- 
kan i prodziekani wszystkich 
wydziałów Politechniki, przed- 
stawiciele docentów i pomocni- 
czych sił naukowych. 


Zarząd Główny ZAMP wy- 
stosował do Międzynatodowego 
Komitetu Łączności Intelektua- 


listów pismo, w którym m. in. 
czytamy: 
„Związek Akademicki Mło- 


dzieży Polskiej, wychowujący w 
swych szeregach tysiące stu- 
dentów — przyszłych naukow- 
rów, działaczy oświatowych i 
kulturalnych, inżynierów, tech- 
ników, lekarzy -i agranomów, 
wyraża całkowitą solidarność z 
deklaracją Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektuali 
stów i zgłasza swój akces do 
Kongresu Zwolenników Pokoju. 


Oświadczenia polskich 
naukowców i działaczy 


J, Chałasiński, profesor Uni- 
wersytetu Łódzkiego i dyrektor 


| 


1 


Każdy dzień przynosi nowe masowe akcesy 


Instytutu Socjologicznego. człę 
nek delegacji polskiej na Świa- 
towy Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu, złożył oświad= 
czenie na temat Kongresu Poe 
koju, w którym m. in. stwier- 


|dził, że podstawowym czynnie 


kiem stwarzającym realne pod- 
stawy dla akcji w obronie po- 
koju: jest fakt, że akcja prze- 
ciwwojenna w różnych krajach 
zyskuje ogromnie na sile przez 
to, że znajduje oparcie w ZSRR 
i w krajach demokracji ~ ludo- 
wej. 


(Dokończenie ma str. 2) 


"DZIŚ W NUMERZE: 


A, SBzpakowicz: BUDŽET 
POKOJOWEJ, TWORCZEŃ 
PRACY. z 
PISARZE Y UCZENI W 
WALCE O POKÓJ: Wy- 
powiedzi pref, dr J. Dem- 
bowskiego, Mieczys'awa 
Jastrura i Ewy Azelburg- 
Zarembiny. 
w. Nieciuński: PRZECIW 
ZAMRAŻANIU KAPITA- 
ŁÓW w BUDOWNIC- 
TWTE. 
Jaszcz: MORALNOŚĆ LES- 
KOMYSŚLNNIJ SIOSTRY. 


Poza 


z 


Trzydziesia rocznica zgenn 
Jakuba Świerdłowa 


(a) MOSKWA (PAP).-—16 bm. 
mimeła 30 rocznica zgonu Jaku- 
ba SŚwierdłowa, wybitnego dzia 
łacza partii bolszewickiej, blis- 
kiego współtowarzysza Lenina 
i Stalina, jednego z organizato- 
rów państwa radzieckiego, pierw 
szego przewodniczącego najwyż- 
szego organu państwowego — 
Wszechrosyjskiego Centralnego 
Komitetu Wykonawczego. 

„Prawda“, kreśłąc historię 
działalności rewolucyjnej Swier 
dłowa, cytuje słowa Stalina: 
„Awierdłow był organizatorem z 
krwi i kości — organizatorem z 
natury charakteru i intuicji, or- 
ganizątorem przez całą swą nie- 
zmordowaną działalność”. 


„Prawda“ przypomina znane 
słowa Swierdłowa: „Każdy dzień 
istnienia władzy radzieckiej 
zwiększa jej potęgę i trwałość. 
W obozie imperialistów, w obo- 
zie wrogów jest sytuacja wprost 
przeciwna: Siły ich topnieją z 
każdym dniem, natomiast wzma 
ga się i rozwija rewolucyjna 
walka klasy robotniczej we wszy 
stkich krajach.“ 


„Słowa te — pisze „Prawda“ 
— są szczególnie aktualne obec- 
nie, gdy obóz socjalizmu i de- 
mokracji krzepnie i wzrasta, gdy 
siły jego stają się o wiele po- 
tężniejsze, niż siły obozu impe- 
rialistycznego * 


Sprawy oświuły i budownictwa 
* główną iroską sumorządu 


15 bm. obradowała Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego, 
która wysłuchała referatu pos. 
Kotera (PSL) na temat gospodar 
ki samorządowej w planie na r. 
1849, W obradach wziął udział 
szef Kancelarii Rady Panstwa, 
tow. min. Mijal. 

Sprawozdawca stwierdził że 
narodowy plan gospodarczy na 
rok 1949 wysuwa, jako jęclen z 
naczelnych postulatów, uspraw- 
nienie i rozszerzenie gospodarki 
związków samorządu terytorial- 
nego w celu lepszego zaspoka- 
jania potrzeb gospodarczych i 
społecznych mas pracujących. 

Praca samorządu terytorialne- 
go zostąła obecnie ujęta w ra- 
my zospodarki planowej. Ogól- 
na suma budżetów zwyczajnych 
związków samorządu terytorial- 
nego wszysskich stopni wynosi 
na rek 1349 — 61 miliardów zł. 
Budżety nadzwyczajne, ohejmu- 
jace wydatki na inwestycje ko- 
munalne, zamykają się sumą — 
22.165 mln: zł. 

Na oświatę i kulture, zdrowie 
oraz opiekę społeczną przezna- 
cza się w roku 1949 — 44 proc. 
ogólnej sumy budżetów, na go- 
spodarkę — 37 proc., na admini- 
strację — tylko 19 proc. Ogólna 
liczba zatrudnionych w samo- 
rządzie wyniesie w br. ponad 
278 tysięcy osób. 

Omawiając poszczególne dzie- 
dziny gospodarki samorządo- 
wej, referent podkreśla duży roz 
wój imwestycji drogowych i in- 
nych inwestycji dobra publicz- 
nego. 

Wydatki na oświatę w roku 


| 


1949 wyniosą — 9 mild. zł. Po- 
nadto w budżetach nadzwyczaj 
nych preliminuje się na cele oś- 
wiaty — 4,8 mild. zł. 

Wydatki na zdrowie wzrasta- 
ją w budżecie na rok 1949 o 69 
proc. w porównaniu z r. ub. 

Nastepnie mówca wypowiada 
się za specjalnym poparciem i 
rozbudową zakładów przemy- 
słowych samorządu, które zwią- 
dane są z budownictwem miesz- 
kaniowym. 

Własnością samorządu teryto- 
rialnego w roku 1949 będą bu- 
dynki mieszkalne o 176.320 iz- 
bach. 

Udzielając wyjaśnień, tow. mi- 
nister Mijał stwierdził, że kwo- 
ty, przeznaczone na remont do- 
mów, wzrosną znacznie w roku 
bieżącym w porównaniu do ro- 
ku ubiegłego, dzieki stworzeniu 
Funduszu Gospodarki Mieszka- 


niowej. 
Przedstawiciel CUP, dyr. Nie- 
dźwiński, wyjaśnił że Rada 


Państwa wyasygnowała na cele 
remontowe w końcu 1948 roku 
2 miliardy zł. Do Funduszu Go- 
spodarki Mieszkaniowej wpły- 
nęło już około 3,5 miliarda zł. 


Posiedzenie Sejnowej Komisji 


Wojskowej 
W dniu 18 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem posła 


Owika (PZPR) posiedzenie Sej- 
mowej Komisji Wojskowej, na 
którym poseł Nagórski (SD) zre 
farował rządowy projekt usta- 
wy o zniesieniu Funduszu Obro 
ny Narodowej. 

Projekt ustawy został 
Komisję przyjętv 


przez 


Lud angielski pragnie pokoju 
stwierdza delegacja kobiet polskich 


(a) LONDYN. * (PAP). 
czas swego tygodniowego za- 
ledwie pooytu w Anglii delegat 
ki polskie na obchód Między- 
narodowego Dnia Kobiet — sẹ- 
dzia Sądu Najwyższego Wasii- 
kowska. wiceprzewodnicząca Li 
gi Kobiet, oraz przewodnicząca 
Rady Narodowej w Poznaniu 
Hetmańska — wzięły udział w 
$cznych zebraniach, na któ- 
rych omawiano konieczność 
skupienia sił demokratycznych 
całego świata w obronie po- 
koju. 

Deiegatki polskie jako przed- 
stawicielki kraju, który Kon- 
gresem Wrocławskim walnie 
przyczynił się do kampanii na 
„rzecz pokoju na całym świecie, 
zapoznały swe towarzyszki bry- 
tyjskie z pokojową polityką 
rządu polskiego i z ruchem po- 


Pod-| kojowym, który ogarnął całe 


społeczeństwo polskie. 

O pokojowych nastrojach lud 
ności brytyjskiej przekonały 
się przedstawicielki kobiet pol- 
skich w czasie odwiedzin w fa- 
brykach oraz ośrodkach robot- 
niczych i młodzieżowych ckrę- 
gu londyńskiego. 


Delegatki polskie złożyły 
przed wyjazdem następujące 
oświadczenie: 


„Dochodzimy do wniosku, że 
kobiety i robotnicy brytyjscy 
pragną pokoju i ożywieni są w 
stosunku do nas uczuciami przy 
jaźni. Widać wyraźnie, że hasła 
pokojowe są tu ogromnie po- 
pularne i że robotnicy dobrze 
zdają sobie sprawę do czego 
może ich doprowadzić polityka 
imnerializmu anglo = amery- 
kańskiego* 


Rząd firurcuski zuakcepłował 
propozycje» piątkie londyńskiej 


(a) PARYŻ (PAP). — W śro- 
dę po południu zebrała się Rada 
Ministrów. Jak słychać, przed- 
miotem obrad jest sprawa pax- 
tu atlantyckiego. Rząd Queuille'a 
ma zamiar zaaprobować projekt 
tego paktu. : 

Ostatnia deklaracja general- 
nego sekretarza ONZ, Trygve 
Lie, uchodzi w Paryżu za ponow 
ne ostrzeżenie pod adresem przy 
szłych sygnatariuszy paktu atian 
tyckiego. Trygve Lie podkreślił 
konieczność usunięcia rozbież- 
ności między Wschodem a Za- 
chodem i przypomniał doniosłą 


rołę Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych. 


(a) PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi agencja France Presse, rze 
cznik Prezydium Rady Mini- 
strów oświadczył w środę wie- 
czorem, że członkowie rządu 
francuskiego zatwierdzili propo- 
zycie przestudiowane w Londy- 
nie na konferencji pięciu 
państw przez ministrów: Schu- 
mana i Ramadier, a dotyczące 
paktu atlantyckiego. Propozycje 
te będą przekazane rządowi 
USA. 


Kobiety amerykańskie 
przyłączują się do walki o pokój 


th) Związek Kobiet Amery- 
kańskich przesłał do Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet w Polsce 


list, w którym wyraża swoją 
nieugięta wolę walki o pokój 
wraz z wielomilionową armią 


członkiń ŚDFK. 

List. który dotarł do Polski z 
dużym opóźnieniem. podajemy 
w abszernych wyjgtkach. 

Drogie Przyjaciółki! 

Kongres Kobiet Amerykań- 
skich łaczy się z Wami i pozosta 
ła $l-milicnową potężną armią 
kobiet ze Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet w wäl 
ce o pokój. 


Żądamy, aby ogromne sumy 
wydawane przez nasz rząd dla 
przygotowania nowej wojny 
światowej były użyte dla pod- 
niesienia stanu zdrowia, poziomu 
kształcenia dzieci į stopy życio- 
wei ludności. 


Amerykanki mają tradycję 
walki o prawa kobiet. Dzś w 
duchu tych tradycji będziemy 


o  najświętsze ze 
ich praw — o prawo do 


walczyć 


życia. 
Z braterskim pozdrowieniem 
(©) Dr Gene Welfish 
przewodnicząca 


90-lecie nrodzin 
rosyjskiego 


wynalazcy radia 


(d) MOSKWA, (PAP) — 16 
bm. Zw. Radziecki opchodz:ł 
90-lecie urodzin znakomitegc 
uczonego rosyjskiego A'eksan- 
dra Popowa. który skonstruo- 
wał w r. 1895 pierwszy na świe 
cie odbiornik radiowy. 

W całym kraju vabyły się w 
związku z tym akademis i po- 
gadanki, poświęcone życiu i dzia 
łalności Popowa. Frasa ridziec- 
ka poświęciła mu liczne arty- 
kuły. 


Kstastroła sumolołn 
na „moście 


powietrznym 


(d) BERLIN, (PAP) — W po- 
bliżu lotniska Gatow wydarzy- 
ła się nowa katastrofa brytyi- 
skiego samolotu, obsługującego 
„most powietrzny" między Ber- 
linem i strefami zachodnimi. 

4-cosobowa załoga samolotu po 
niosła śmierć. 


Lud węgierski 
broni peksju 


str. 1) 


Nie jest naszą winą, że sto- 
sunki z obecnymi przywódcami 
Jugosławii, którzy zdradzili 
front pokoju i solidarności mie 
dzynarodowej i którzy coraz 
bardziej przechodzą do obozu 
imperialistów, popsuły się. Wie 
my jednak, że 
Jugosławii mimo zdrady jego 
awanturniczych przywódców, 
stoi z nami w jednym szeregu 
w walce, która toczy się o u- 
trzymanie pokoju i dlatego 
wcześniej czy później powróci 
do rodziny demokracji łudowej, 
broniącej pokoju i walczącei o 
postęp. 

Jesteśmy zdecydowani wal- 
czyć o pokój nie tylko słowem. 
Będziemy dbać o to, aby nasza 


(Dokończenie ze 


demokracja posiadała silną ar-; 


mię, która potrafi bronić ludu 
pracującego. W walce toczącej 
się o pokój nie jesteśmy sami. 
Wraz z nami jest potężny Zwią 
zex Radziecki, razem z nami są 
kwitnące i niezależne kraje de- 
mosracji ludowej. We froncie 
tym obok nas pod przewodnie- 
twem chińskiej partii komuni- 
stycznej stoją milionowe rzęsze 
ludu pracującego Chin, potężna 
klasa robotnicza Francji i 
Włoch z ich partiami komuni- 
stycznymi na czele. Dokoła nas 
na całym świecie są miliony ro 
botników, chłopów i inteligencji 
pracującej, którzy nienawidzą 
wojny i pragną pokoju. 


Przemówienie premiera Dobi 


(a) BUDAPESZT (PAP) — 
W dalszym ciągu obrad We- 
gierskiego Niepodległościowega 
Frontu Ludowego przemawia” 
premier Dobi. 


Premier wspomniał nastepnie 
o historycznej wyzwoleńczej ro- 
li Związku Radzieckiego, dzię::l 
któremu lud węgierski mógł 
wkroczyć na drogę wolności i 
rozwoju demokratycznego. 


Kończąc premier Dobi, jako 
przywódca partii drobnych rol- 
ników, oświadczył, że partia ta 
będzie realizować program 
Frontu Ludowego. 


Z kolei w imieniu Narodowej 
Partii Chłopskiej przemawiał mi 
nister Erdei, w imieniu Central- 
nej Rady Węgierskich Zwiaąz- 
ków Zawodowych — Harustyak, 
imieniem Niezależnej Węgier- 
skięj Partii Demokratycznej — 
ksiądz Balogh, który ostro pote- 
pił imperialistyczną kampanię 
oszczerstw, rozpętacą w związ- 
ku z procesem Mindszenty' ego*i 
stwierdził z naciskiem, że na 
Wegrzech istnieje pełna wolność 
religii, a demokracja węgierska 
dążyła i dąży do prawdziwego 
porozumienia między państwem 
a Kościołem. 


Po dyskusji Kongres jedno- 
myślnie przyjął deklarację i sta- 
tut organizacyjny Frontu Ludo- 
wego. Wśród wieisiego entuzja- 
zmu, przewodniczącym wybra- 
ny został Rakosi, zastępcami 
przewodniczącego—premier Do- 
bi i minister Erdei, a sekreta- 
rzem generalnym — minister 
spraw zagranicznych — Rajk. 
Prócz tego do Prezydium weszło 
9 innych osobistości. . Krajowa 
rada Frontu Ludowego składa 
sie z 81 członków — czołowych 
przedstawicieli życia polityczne- 
go, gospodarczego i kulturalne- 
go. 

Reasumując wyniki dyskusji, 
Rakosi oświddczył m. in.: 


Możemy stwierdzić, że Kon- 
gres zamanifestował jedność i 
wolę pokoju ludu węsierskiego 
— robotników, chłopów i inte- 
ligencji postępowej. Demokracja 
węgierska stoi bez wahania w 
miedzynarodowym froncie po- 
koju, któremu przewodzi potęż- 
ny Związek Radziecki ze swym 
Wodzem, Generalissimusem Sta- 
linem. 


lud pracujący | 


TRYBUNA LUDU 


Wzrost wydajności pracy 
dźwignią osiągnięć kolejnictwa 


Budżet Ministerstwu Komunikacji w komisjach sejmowych 


Dnia 14 bm. obradowała pod przewodnictwem tow. posła Po- 


piela (PZPR) Sejmowa 


Komisja Skarbowo = Rudżetowa oraz 


Pianu Gospodarczego. Komisja rozpatrywała preliminarz budże- 
| towy Ministerstwa Komunikacji na rok 1949. 


Na posiedzeniu Komisji obec- 
ni byli: min. Komunikacji — 
Rabanowski, podsekretarz sta- 
nu w Ministerst: 4 © Komunika- 
cji — Ceglecki c*az wyżsi u- 
rzędnicy Ministerstw Skarbu i 
Komunikacji. 

Sprawozdawca  preliminarza 
budżetowego, tow. poseł Jasiuk 
(PZPR) podkreślił, iż w roku 
1948 udział kolei w ogólnym 
przewozie osób wynosił 89,2 
proc., zaś w przewozie towarów 
— 96,8 proc. Zatem PKP prze- 
kroczyły swój pląn roczny W 
zakresie przewozów towaro- 
wych ó 13 proc. i o 20 proc. w 
przewozie osób. To osiągnięcie 
jest wynikiem dobrego tempa 
adbudowy kolei w 1948 r. 

W 1948 roku nastąpiło rów- 
nież usprawnienie komunikacji 
samochodowej. 

Przekroczenie planu było mo 


żłiwe dzięki systematycznemu 
szkoleniu pracowników, a zwła- 
szcza dzięki żywiołowo rozwi- 
jającemu się współzawodnic- 
twu pracy. Referent przypo- 
mniał o udziale kolejarzy w ak 
cji Czynu Kongresowego. 
Wszystkie przyjęte wówczas 
przez kolejarzy zobowiązania 
zostaiy wykonane. 

Wydajność pracy w warszta- 
tach kolejowych również zwięk 
szyła się znacznie w ciągu roku 
ubiegłego. Inicjatywa nowator- 
ska robotników i pracowników 
kolejowych (ponad 200 zgłoszo- 
nych wynalazków i pomysłów 
racjonalizątorskich) przyniosła 
już państwu wiełomilionowe o0- 
szczędności. 

Z preliminowanych wydat- 
ków ministerstwo, poza remon- 
tem całej sieci dróg państwo- 
wych, odnowi 1.500 km. dróg, 


to jest o 50 proc. więcej, niż w 
roku ubiegłym. 7,5 miliarda zł 


przeznaczono również na ten 
cel w kredyśach inwestycyj- 
nych. 


Wydatki na drogi wodne zo- 
stały zapreliminowane wyżej o 
59 proc. w porównaniu z ro- 
kiem 1948. Na utrzymanie i za- 
gospodarowanie rzek żeglowych 
przewidziana jest ponadto w 
Planie Inwestycyjnym kwota 
1.408 miln. zł, przeznaczone 
głównie na roboty na Wiśle 
oraz na Odrze. Na wydatki, 
związane z remonlem i utrzy- 
maniem taboru rzecznego, pre- 
liminuje się 225.514.000 zł, poza 
tym w Planie Inwestycyjnym 
przewiduje się sumę 800 miła. 
złotych. 


Czterokrotny wzrost, w po- 
równaniu z rokiem 1948, wyka- 
zują wydatki na motoryzację. 
Preliminowane wpływy z tego 
działu warósły również 4-krot- 
nie. 


(Dokończenie na str. 4-ej) 


Sed amerykański szuka pretekstu 


hy wycołać się z kompromiłującej ułery 


Dalszy ciąg komedii procesu dyplomaty radzieckiego 


(f) Władze amerykańskie kontynuują bezprawne, 


ne postępowanie sądowe wobec dyplomaty radzieckiego Guhicze- 
wa. Pod pokrywką obowiązujących preceduralnych przepisów — 
starają się usprawiedliwić swoją qdziałatność, Która jest całkowicie 


sprzeczna z pudstawowymi zasBloami miedzyńkatodowego prawa. 


() MOSKWA (PAP). — Ko- 
respondent nowojorski agencji 
TASS donosi: 

W dniach 14 i 15 marca prze- 
wieziono Gubiczewa dwukrotnie 
z więzienia do sądu na przesłu- 
chanie. Gubiczew podkreślił raz 
jeszcze, że rezygnuje z obrońcy, 
ponieważ przyzługuje mu prawo 
nietykatmości dypłematycej a 
aresztowanie nas'ąniło boz Żad- 
nych podstaw, Witoczona prze- 
cwko niemu jest pro- 
wokacyjnym aktem, wymierzo- 
nym przeciwko ZARR. 

„Uważam — powiedział Gubi- 
czew — a cala sprawa jak i po- 
stępowanie ze mną siierowane 


Sprawa 


są przeciwko memu krajowi. 
Protestuję przeciwko zastoso- 


wanym wobec mnie metodom i 


aresztowaniu mnie na ulicy 
przez kilku osakników, którzy 
nie przedłożyli nawet żadnego 
ku temu upoważnienia. Całe za- 
chowanie się wobec mnie do- 
wodzi, że śledztwo sadow jest 
zwyczajną komedią. Stwierdzam 
zupełną bezprawność aresztowa 
nia mnie oraz naruszenie moich 


"praw, honorowanych w każdym 


cywilizowanym kraju. Nie znam 
ustaw i przepisów amerykań- 
skich, natomiast znam ustawy 
mego kraju i wiem, że w ZSRR 
nie postępuje się wobec zagra- 


prowokacyj- | 


nicznych dyplomatów w taki 
sposób, jak to się dzieje w St. 
Zjednoczonych. Stosowane w 
USA metody przypominają śred 
niowiecze". 

Na posiedzeniu sądu w dniu 
15 marca Gubiczew odmówił u- 
dzielenia odpowiedzi na posta- 
wione mu zarzuty. Odmowę tę 
sędzia kazsr zaprotokółować ja- 
ko odpowiedź „nie winien“. Po- 
mimo wielokrotnych propozycji 
zę strony sedziego, Gubiczew nie 
zgodził sią na przydzielenie mu 
adwokata Hamiltona. 

W związku z tym stanowis- 
kiem sedzia poprosił adwokata 
Hamiltona e wzięcie na siebie 
roli tzw. „doradcy sądu“. Hamil- 
ton ma przedstawić sądowi da- 
ne, które by umożliwiły wyda- 
nie oświadczenia, że sąd nie 
jest upoważniony do rozpatry- 
wania całej tej sprawy. 


Tow. Cyrankiewicz przyjął delegację 
chłopów powracających z Ukrainy 


(Dokończenie ze str. 1) 
s.qppnie poszczegójni uczest- 
wcigczki dzielili się 5wy- 
rrażeniemi 2 USRR. 

Gb. Władysław IŃeziara z po- 
znańskiego powiedział m. in.: 

„Jako chłop, nigdy nie spo- 
dziewałem się takiej zaimoźno- 
ści, jaką w kołchoząch mogłem 
cglądać. Wszystko to było nam 
zupełnie inaczej przedstąwiane 
przez naszych  obszarników, 
Wmawiaho w nas, że w Związ- 


| ku Radzieckim panują -ucisk i 


miedoslatek: Przekonaliśmy się. 
że zarówno praca, jak i płaca 
jest aprawiediiwię rozłożona”, 

Ob. Piotr Świetlik z rzeszow- 
skiego powiedział: 

„Jestem chłopem a Zarazem 
nauczycielem, wychowstwcą. Wi 
działem Pałac Fionierów w O- 
dessie i domy sierot w Charko- 
wie. Wszedzie widziałeca ogrom 
na opiekę rpztoczoną a34 mło- 
dzieża i dzieckiem. 

Uważam, że j my tutaj w Poi 
sce stworzymy podobną opiekę 
nad dziećmi, młodzieżą, szkoia- 


I 


mi — ażeby w ten sposób osią: 
gagé tpkie rezultaty, jakie osią- 
gnal naród ukraiński. 

Ma zkitończenie Premier Cy- 
rankiewicz oświądczył: 

„Erzekonaliście się, że dziś 
zbiiżenie między narodami rea- 
jzują całopi, realizują robotni- 
cy. poznając się wzajemnie, u- 
cząc się wzajemnego szacunku, 
ucaąc się cenić dorobek swoich 
i bratnich narodów. Dlatego są 
dze, że jednym z najistotniej- 
szych rezuitatów Waszej wY- 
cieczki bedzie utrwalenie mię- 
dzynarodowej solidarności po 
między narodami Związku Ra- 
dzieckiego i narodem polskim. 

Rehotuicy Warszawy 
siucha ją wypowiedzi 
chłopów 

W dniu 16 bm., w sali MBP 
w Warszawie, odbyło się spot- 
kanie uczesmików _165-osobo- 
wej delegacji chłopów, nauczy- 
cieli, studentów. działaczy spo- 
łecznych i 
pracowników  agronomicznych, 
którzy powrócili do kraju z licz 


OEM 2 


kulturalnych oraz, 


nie przybyłymi chłopami z oko 
lie podwarszawskich i robotni- 
kami z warszawskich zakładów 
pracy. 

W czasie  kilkugodzinnego 
spotkania 11 uczestników wy- 
cieczki — w większości chło- 
pów — podzieliło się z zebrany- 
mi swoimi wrażeniami i spo- 
strzeżeniami z pobytu na Ukrai 
nie Radzieckiej. Wszyscy wyra- 
żali się z najwyższym uznaniem 
o osiągnięciach gospodarki ṣo- 
cjalistycznej na wsi radzieckiej, 
o wysokim poziomie życia kol- 
choźników, 

Zebrani na zakończenie u- 
chwalili teksty depesz do Pre- 
zydenta RP — Bieruta oraz do 
sekretarza generalnego KC 
RP(b)U — Chruszczowa į mi- 
pistra Rolnictwa USRR — Mac 
kiewicza. 

Dnia 16 bm. uczestnicy wy- 
cieczki podzielili się swymi wra 
żeniami z  przedstawicielami 
Wydziału Relnego KC PZPR i 
Wydziałów Ekonomicznych SL 
i PSI. 


Inicjatywa zwołania Kongresu Pokoju 
znajduje coraz szersze poparcie 


[Dokończenie ze str. 1) 

„Znączenie Kongresu Obro- 
ny Pokoju, mającego się odbyć 
w Paryżu jest olbrzymie. Po- 
dziełam w tej sprawie stanowi 
sko Misdzynarodowego Komi- 
tetu Łączności Intelektualnej“ 
— oświadczył prot. Chałąsiński, 


Zofia Solarząwa, żona Igna- 
cego Solarza, wielkiego wy- 
chowawcy młodego pokolenia 
chłopów na postępowych uni- 
wersytetach ludowych w Szy- 
cach i w Gaci Przeworskiej, 
znana działaczka Oświatowa, 
kierownik Uniwersytetu Ludo- 
wego w Brusie pod Łodzią — 
złożyła oświadczenie. w którym 
stwierdziła m. in, co nastę- 
puje: 

„Wola pokoju i pokojowego 
budownictwa wyrażona przez 
wszystkich ludzi pracy wzmoc- 
ni te siły polityczne na arenie 
międzynarodowej, które zdecy- 
dowanie przeciwstawiają się w 
obronie pokaju  podżegaczom 
wojennym. Masowa opinia świa 


i ta napiętnuje ostatecznie wszy- 


stkich podżegaczy wojennych“. 
ZSKR 


(a) MOSKWA. (PAP). Szereg 
wybitnych członzów Akademi" 
Sztuk Pięknych ZSRR urhwali- 
ło rezolucję, wyrażającą calka- 
wite poparcie Świutewego Kor- 
gresu Zwolenników Pokoju i za 
powiadającą udział malarzy i 
rzeźbiarzy radziećs:'ch w pra- 
cach Kongresu. 

Akces do Kongresu zgłosiły 
również prezydia Centralnych 
Komitetów Związków Zawodo- 
wych, pracowników szkół wyż- 
szych i instytucy!: naukowyen 
ZSRR oraz lekarzy ZSRR. 

Ostanio zgłosiły akces do 
Kongresu Zwolenników Pokoju 
spółdzielnie radzieckie, skupia- 
jące 32 miliony członków. 

Francja 

PARYŻ. (PAP). Biuro Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło ódezwę, w stó- 
vej uroczyście uświadsza. że 


francuska klasa rokotnicza nie 
uzna nigdy ważności padpisu 
rządu francuskieg> pod pakletn 
atlantyckim. 


Stowarzyszenie b francuskich 
więźniów Oświęcimia i obozów 
koncentracyjnych Śląsku oświad 
cza: „Wierni przysiędze złożo- 
nej poległym, że cędziemy wal- 
czyli ze wszystkich sił, by nigdy 
więcej nie ujrzec tego, co oni 
wycierpieli. przystępujemy do 
Świątowego Kongresu Zwolęn- 
ników Pokoju. 


Bułgaria 


(a) SOFIA. (PAP). Rada Cer- 
trąlna bułgarskich związków za 
wodowych w imieniu 754 tys.ę- 
cy robotników : prac>vników 
umysłowych ogłosila dekiara- 
cię, popierającą gorąco apti 
Międzynarodowego Komitetu In 
telektualistów i Międzynarodo- 
węj Demokratycznej Federacji 
Kobiet w sprawie awołan a 
Światowego Kongresu Zwolel- 
tików Pokydiu. 


Z. Modzelewskiego pt.: „Polacy 


Przyjęcia w MSZ 


Minister Spraw 
nych — Zygmunt Modzelewski 
przyjął w dniu 16 om. ambasa- 
dora ZSRR w Warszawie p. WIE 
tora Z. Lebiediewa. 


Zagranicze 


Odczyt tow. ministra 
Z. Modzelewskiego 


Wydział Propagandy KC PZPR 
organizuje w dniu 17 marca br. 
o godz. 17 w sali przy Al. Wy- 
zwolenia 3-5 odczyt tow. min. 


w Komunie Paryskiej“, 
Wstęp za zaproszeniami 


Amb. Borkowicz 


u min. Erbanau 


(a) PRAGA (PAP). — W śro- 
dą minister pracy i opieki spó” 
łecznej i sekretarz generalny 


Centralnej Rady Związków Za. 


wodowych, Erban, przyjął am~- 
basadora RP w Pradze, L. Bor- 
kowicza, z ktuwyma omawiał 
sprawy współpracy 
wacko - polskiej 

polityki socjalnej. 


czechosło- 
w dziedzinie 


Min. Wyszyński 
przyjął koreańska 
delegucję rządową 


(a) MOSKWA (PAP). — % 
dniu 15 marca minister sprw 
zagranicznych ZSRR, Andrej 
Wyszyński, wydał przyjęcie na 
cześć goszczącej w Moskwie.le= 
legacji Koreańskiej  Repuliiki 
Ludowo-Demokratycznej, z pe” 
mierem Kim Ir Senem na czek 


Na przyjęciu obecni byli przeć. 


stawiciele rządu radzieckiego, 
przedstawiciele  dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej o0- 
raz liczne osobistości ze świata 
kulturalnego i artystycznego sto 
licy. 


zdobyli miasto 
Mandalay 


(a) LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera podaje z Rangunu ko- 
munikat urzędowy rządu bure 
mańskiego stwierdzający, że 
powstańcy owładnęli całkowicie 
„świętym miastem* Mandalay. 


Dzieci polskie 
z Belgii 
przyjadą do krajn 


(d) BRUKSELA (PAP). Utwo- 
rzono tu pod protektoratem po- 
sła RP w Belgii, A. Krajewskie 
80, Polski Komitet Kolonii Let- 
nich, którego zadaniem jest zor- 
ganizowanie wyjazdu dziecj Po- 
lonii belgijskiej na wakacje do 
kraju. 


Komitet postanowił wysłać w 


roku bieżącym na kolonie letn* 
do Polski 300 dzieci w wi%ku 


szkolnym: Akcja podjęta prze .« 
Komitet wywołała wielkie zait 


teresowanie wśród Polonii bei 
gijskiej. 


Kory więzienia 
zu nadużycia 


w przem. piwowarskim 


(a) Sąd Okręgowy w Warsza- 
wie ogłosił wyrok w totzacym 
się od 4 dni procesie przeciwko 
byłym dyrektorom przemysłu 
fermtntacyjnego, oskarżonym 
o popełnienie» wielomilionn- 
wych nadużyć. 

Sąd skazał, oskarżonych Hen 
ryka Oppenheima i Mariana 


Belerskiego — na karę doży” 
wotniego więzienia i po 5 miln. 
zł grzywny oraz utratę praw 
honorowych i obywatelskich na 
zawsze, oskarżonych Rudolfa 
Herczkę i Eugeniusza Smoliń- 
skiego — na 15 lat więzienia 0- 
raz utratę praw honorowych i 
obywatelskich na lat 10, Zyśg” 
munta Pacewicza — na 12 Jat 
więzienia, utratę praw na lat 
10 oraz grzywnę 500 tys. zł. 
Oskarżonemu Karolowi Humiń 
'skiemu wymierzono karę A lat 
więzienia, a osk. Franciszkowi 
Stemlerowi — 7 lat wiezienię: 
Z ma 
W NAJBLIZSZYCH 
DNIACH 
ROZPOCZYNAMY DRUK 
REWELACYJNYCH MATF- 
RIAŁÓW O NZIAŁALNU- 
SOI WYWIADU AMERY- 
KAŃNSKIEGO p. t. 


Prawda 
o dyplomatach 
amerykańskich 
WEDŁUG KSIĄZKI 
ANNABELLI BUCAR, 


B. URZĘDNICZKI AMBA- 
SADY USA W MOSKWIE 


KSIĄŻKA TA URAZAŁA 
SIĘ NIEDAWNO | WY- 
WUŁAŁA SZERUKIE ECHQ 
W SWIATOWEJ OPINII 
PUBLICZNEJ. 


Powsiańcy burmańscy | 
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"gs s TRYBUNA LUDU 
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Pisarze i uczeni 


w walce o pokój 


Redakcja „Trybuny Ludu“ otrzymała od wybitnych polskich literatów. uczo- 
mych i artystów oświadczenia w sprawie Światewego Kongresu Zwolenników Po- 
koju, wyrażajęce pełną solidarność polskich intelektualistów ż wielką akcją wal- 


ki o pokój, prowadzoną przez siły demokratyczne w całym świecie. 


mieszczamy oświadczenia prof. Edwarda 
i Ewy Szelburg - Zarembiny. 


* Jest. obowiązkiem moralnym każdego in- 
telektualisty przyłączyć się do wspólnej akcji 
na rzecz powsżechnege pokoju. 

% rozmów, przeprowadzonych z intelektuali- 
Stami wielu krajów. na Zgromadzeniu Świa- 
towej Federacji Pracowników Naukowych 
w Pradze, mogłem nabrać przeświadczenia, że 
wystąpienie intelektualistów ma ogromne 
i realne znaczenie dla pokoju Świata. W naszej 
epoce nie można prowadzić wojny bez udziału 
w niej ludzi nauki, nie pozwalają bowiem na 
to elementarne względy natury technicznej. 
Stworzenie zwartej opinii publicznej przełamie 
wiele oporów i pomoże wahającym się zająć 
Stanowisko. jedynie godne człowieka nauki. 
Otwarta i kompetentna wypowiedź w sprawie 
prawdziwych przyczyn wojen i konfliktów 


Poniżej za- 
Dembowskiego, Mieczysiawa Jastruna 


a Prof. dr Jan Dembowski 


międzynarodowych, jasne wskazanie, w czyim 
interesie leży podżeganie jednych narodów 
przeciwko drugim musi dotrzeć do ludzi pra- 
cy, którzy są jedynymi prawymi gospodarza- 
mi świata i jedyną rzeczywistą siłą, 

Akcja intelektualistów wszystkich krajów 
narasta jak lawina. Kongres Paryski zapo - 
wiada się jako żywiołowa manifestacja na 
rzecz pokoju, której odgłosy dotrą wszędzie. 
Przyczyni się on ogromnie do wzajemnego no- 
znania i zbliżenia ludzi nauki na polu obrony 
kultury ludzkiej. 

Przyjemnie jest mieć świadomość, że Pol- 
ska pierwsza wstąpiła na tę drogę i że jej ini- 
cjatywa znalazła tak piękne echa. 

Dlatego też o ile to tylko będzie możliwe, 
zamierzam wziąć czynny udział w Kongresie 


Mieczysław Jastrun 


Żaden człowiek pracy, a więc i pisarz nie 
może przysłuchiwać się obojętnie chórowi gło- 
Sów otaczającej go współczesności, w której 
Żyje, z którą związany jest każdą myślą i każ- 
dym czynem. 

Ten chór wyraźnie jest podzielony. Wystar- 
Czy przekręcić gałkę aparatu radiowego. 

Z jednej strony dobiega zza kanału La Man- 
che i dalej --- zza oceanu głos wzywający do 
wojny. jawnie i bezwzgłędnie, bez tych osłon 
nawet, w które stroiła się dawniej Muza poli- 
tyki, z drugiej — głos pokoju pracy, brater - 
stwa ludów. Powietrze nad Oceanem Spokoj- 
uym, który dzieli kontynenty, przenosi nie- 
spokojną mowę ludzi, zbrojnych w najnowsze 
wynalazki zagłady. Chcą rozpętać wójnę świa- 
tową, aby utrzymać i powiększyć swój stan 
posiądania. Wyciągają uzbrojone ręce po wła- 
dzę nad ludami świata. Nasłuchują odgłosów 
wojny, toczącej się o wolność Chin, Indonezji, 
Grecji, 

Wiedzą, że siły pokoju i przebudowy świata 
Są wielkie. Wiedzą, że Związek Radziecki ma 
zą sobą wszystkich ludzi pracy, którzy nie 
chcą wojny, dlatego właśnie, że są ludźmi 
bracy. Robotnicy i twórczy intelektualiści ca- 
łego świata. przeciwstawiają grabieżczym pla- 
hom imperializmu swoją wolę pokoju. Kon- 
Etes wrocławski był wstępem do wielkiej ak- 
ofi Komitet Łączności Intelektualistów — 
W oparciu o masy pracujące —- prżygotowuje 
Światowy Kongres Pokoju w Paryżu, 


Wszyscy intelektualiści j pisarze, naprawdę 
postępowi, naprawdę współcześni, są po stro- 
nie ludów, organizujących świat pokoju i ła- 
du. Dlatego mógł wejść do komitetu organi- 
zującego Kongres Pokoju w Ameryce — To- 
masz Mann, dlatego Pablo Neruda, poeta chi- 
lijeki, woła głosem, równie donośnym jak nie- 
gdyś głos Walta Whitmana, o pokój i prawo 
prostych ludzi. Dlatego przeciwstawia się im 
perializmowi wojującemu Albert Einstein. 

I dlatego, po drugiej stronie, po stronie im- 
perializmu znalazł się poeta anglosaski Eliot, 
który powiedział, że lepiej aby świat zniszczy- 
ły bomby atomowe, niż żeby miał zapanować 
komunizm. 

Masy robotnicze Europy Zachodniej daly już 
odpowiedź przez usta Thoreza -- wszystkim 
nieprzyjaciołom ludów i pokoju, 
których łączy nienawiść do Związku Radziec- 
kiego, największej organizacji państwowej, 
która nie służy wojnie, dlatego że jest organi- 
zacją ludu prfcującego. 

Dia proletariatu świąta, dla państw Demo- 
kracji Ludowej, dla wszystkich ludzi, którym 
drogie są wiekowe wartości kulturalne, spra- 
wa jest jasna. Należy wydać wojnę wojnie, 
uderzyć na alarm pokoju, ostrzec i przerazić 
tych, którzy biją na alarm wojny, 

Naród polski, okrutnie doświadczony przez 
wojnę, pragnie pokoju. dla pracy, dla odbu - 
dowy, dla przyszłości Polski i kwiata. 

Pisarze polscy dadzą mu swój głos, 


Ewa Szelburg - Zarembina 


Nie jestem politykiem. Nie jestem działa- 
czem. Jestem zwykłym człowiekiem, któremu 
bodczas wojny zamordowano dziecko, matkę, 
Przyjaciela i wielu bliskich ludzi, którzy pa- 
trzy} na niedolę i śmierć ludzi z imienia mu 
obcych, a w niedoli ich, w cierpieniu ich 
i śmierci — najbliższych mu. Jestem zwykłym 
Człowiekiem, któremu podczas wojny znisz- 
Czono jego warsztat pracy, jego dzieło. Je- 
stem zwykłym człowiekiem, któremu spalono 
l zbombardowano jego dom, jego miasta 
l wsie. Któremu podbito Ojczyznę, któremu 
odebrano wiarę w człowieka, wiarę w sens 
ludzkiego życia na ziemi zbryżganej krwią 
ludzką i łzami ludzkimi, na ziemi okrytej go- 
tącym popiołem zgliszcz. 

Zwykli ludzie żyć mogą tylko w pokoju. 


Zwykli ludzie pragną budować — nie niszczyć. 
Zwykli ludzie chcą być szczęśliwi. 

Jestem zwykłym człowiekiem. Nienawidzę 
wojny. Nienawidzę przemocy. Nienawidzę 
kłamstwa. 

Pragnę sprawiedliwości. Kocham pokój. 
Chcę móc pracować w pokoju na pożytek in- 
nych, sobie — na radość, 

Gdy Międzynarodowy Kongres Zwolenni- 
ków Pokoju zbiera się, aby przeciwdziałać 
podżeganiu do wojny, tej największej klęski 
rozumnej ludzkości, gdy zbiera się kongres 
ten, aby ugruntowywać prawdziwy, na zaufa- 
niu oparty pokój między narodami — towa- 
rzyszyć mu będą gorące życzenia wszystkich 
zwyczajnych ludzi, którzy umieją kochać, pra- 
cować i cieszyć się życiem. 


wszystkim, | 


Budżet pokojowej, twórcz 


W dniu 14 bm. zakonczyi: 
się obrady piątej sesjj Rady 
Najwyższej ZSRR. która u- 
chwaliła budżet państwowy 
Związku Radzieckiego na rok 
1949. 

W budżecie tym znalazły 
wierne odbicie ogromne sukse 
sy osiągnięte przez naród ra 
dziecki w okresie powojen- 
nym we wszystkich dziedzi - 
nach życia i pracy. 

Rok 1948, trzeci i decydu - 
jący rok powpjennej stalinow 
sk'e] pięciolatki, minął pos 
znakiem wielkich postępow we 
wszystkich gaięziach gospo - 
darki narodowej ZSRR. Plan 
produkcji przemysłowej zo- 
stał wykonany w 106 pro: 
Produkcja przemysłowa wzro. 
sla w porównaniu z 1947 r. o 
27 proc. f przekroczyła o i8 
proc. poziom 1940 r. Poziou 
przedwojenny został przekro 
czony i przez kólejnictwo ra - 
dzieckie, które w 1948 r. rów. 
nież podniosło przewozy w sto- 


| śunku dosroku poprzedniego o 


| 


27 proc. Rok 1948 był także 
okresem wielkich sukcesów w 
produkcji rolnej. Średnie zbio 
ry z hektara przewyźszyły po- 
ziom przedwojenny, a global - 
na produkcja zbóż wynosiłs 
ponad T7 miliardów pudów 
(115 milionów ton), dorów- 
nując prawie przedwojennej. 
Nieprześcignione tempo 

Najbardziej godną uwa 
wśród przytoczonych cyfr 
Jest 27 proc. przyrostu pro - 
dukcji przemysłowej w ciągu 
jednego roku. 

Tempo rożwoju przemysł 
w Związku Radzieckim od 
dwudziestu lat wprawia w 
zdumienie ekonomistów bur- 
żuazyjnych. Nigdy bowiem w 
dziejach ludzkich żadne spo - 
łeczeństwo nie znało tak szyb 
xiego tempa rozwoju. Tempo 
to jest jednym z najdobitnie j- 
szych dowodów wyższości so - 
cjalistycznego systemu gospo- 
darczego nad kapitalistycz - 
nym. 

Ale i w ramąch systemu so- 
ejalistycznego należy uznać tn 
ki przyrost w ciągu roku za 
rekordowy. Czemu przemysł 
radziecki zawdzięcza ten nie - 
zwykły sukces? Przede wszy- 
stkim bardzo znacznemu wzro 
stowi wydajności pracy, któ- 
ry w ubiegłym roku wyniós! 
15 proc., oraz wybitnej popra.- 
wie innych wskaźników eko- 
nomicznych produkcji, poważ- 
ne obniżenie kosztów włas- 
nych produkcji, podniesienie 
rentowności, utrwalenie syste- 
mu oszezędnego gospodarowa 
hia i skrócenie cyklu produk - 
cyjnego). 

Rubel — 
najmocniejszą walutą 

A z warunków osiąg - 
nięcia Sukcesów  produkcyj - 
nych w ubiegłym roku było u- 


Aleksander Szpakowicz 


zdrowienie i umocnienie walu- 
ty radzieckiej. Reforma walu- 
towa z grudnia 1947 r. połą - 
czona ze zniegieniecm systemu 
kartkowego i obniżką cen de 
talicznych, przyczyniła się do 
wzmożenia roli pieniądza w go 
spodarce narodowej ZSRR. 

Na skutek reformy waluto- 
wej i obniżek cen detalicznyca 
nastąpiła dwukrotna zwyżki 
zdolności nabywczej rubia, 
wzrósł dobrobyt mas pracują- 
cych, podniosła się realna pła- , 
ca zarobkowa. Dokonana w 
dn. 1 bm. ponowna znaczna 
obniżka cen detalicznych jest 
jeszcze jednym dużym kro- 
kiem ku podniesieniu stopy 
życiowej ludu radzieckiego. 

Jakże te wszystkie procesy 
kontrastują ż tym, co się dzie 
je w świecie  kapitalistycz - 
nym! W Ameryce i Europie 
Zachodniej trwa nieustanny: 
proces w kierunku odwrot- 
nym: spada wszędzie wartość 
i siła nabywcza pieniądza, ce- 
ny idą ciągle w górę, rośnie 
bezrobocie, obniża się stopa 
życiowa mas pracujących. 
Nsd światem  kapitalistycz - 
nym wisi zmora nadciągające 
so kryzysu gospodarczego, 
niosącego miłionom ludzi bez. 
robocie, głód, nędzę i ruinę, 

Budżet pokojowej pracy 

Uchwalony przez Radę Nai 
wyższą ZSRR budżet państwo 
wy jest wykładnikiem proce - 
sów gospodarczych zachodzą .- 
cych w potężnym państwie so. 
cjalistycznym. Po stronie 
przychodów figuruje cyfra o- 
koło 446 miliardów rubli, po 
Stronie wydatków — 415 mi - 
liardów rubli. W porównaniu 
z ub. rokiem dochody wzrosną 
0 9 proc., wydatki zaś o 12,5 
proc, 

Dochody budżetowe skład»- 
ją się tylko w 8 proc. z opo- 
datkowania ludności, Dwie 
trzecie dochodów  budżeto - 
wych tworzą środki nagrome- 
dzone w przedsiębiorstwach so 
cjalistycznych i wpłacane do 
Skarbu w postaci podatku og 
obrotu oraz części zysków. Te 
pozycje przychodowe budżeiu 
państwowego są zatem hezpo - 
średnim wyrazem ustalonego 
płanu rozwoju gospodarki ne- 
rodowej w czwartym roku pię 


| ciołatki. 


Przewidziany w płanie 
wzrost wydajności pracy, ob- 
niżenie kosztów własnych i u- 
względniona w budżecie inie ją 
tywa społeczna dotycząca 
przyśpieszenia cyklu obiegu 
środków obrotowych, ponad - 
planowa akumulacja, — oto | 
główne przesłanki dalszego u- 
rentownienia zakładów wy - 
twórczych. Zgodnie z tym 
plan państwowy zakłada Far- | 


Przeciw zamrażaniu kapitałów w budownictwie 
Witold Nieciuński 


Walka o budowę fundamen- 
tów socjalizmu i walka o dalsze 
Bodnoszenie stopy życiowej — 
Naczejne zadania naszej gospo- 
darki narodowej — nierozer- 
Walnie związane są z walką o 


— 


nem rzeczowym. Wiele 
wykazuję na tym odcinku spe- 
cjalną niechęć do postępu. Plan 


wypowiedzieć 
wą walkę. 
Piancwanie inwestycji budow- 


ogniw 


Oszczędne i racjonalne gospoda- 
towanie. 

Przed budownictwem jedną z 
naszych dziedzin naszego życia 
ROspodarczego stoją w okresie 
Diany 6-letniego ogromne zada- 


Nią, Przeszło dwukrotny wzrost 


*udownictwa w r. 1955 w sto- 
śunku do 1049 r. będzie możliwy 
łedynie w tym wypadku, jeśli 
Wygramy bitwe o potanienie i 
Usprawnienie budownictwa. Bit- 
Wa tə posiada dwa fronty: in- 
Westycyjno - budowlany (plano- 
Wanie inwestycji budowlanych) 
! Produkcyjny (właściwe budow- 
nictwo, wykonanie planowych 
Inwestycji). 

 Żródeł niedomagań i strat go- 
Spodarczych należy szukać w 
Obu częściach procesu budow- 
lictwa. 

Podstawową formą marno- 
trawstwa, która stała się na- 
Minna i ostrą choroba naszej 
fospodarki, jest niedbale pla- 
Rówanie inwestycji. Tu tkwi 
Bodstawowe żródło strat. Nasz 
Dlan inwestyjno - budowlany 


_ Wciąż jeszcze pozostaje planem 


tylko finansowym, a ńie pla- 


rzeczowy oderwany jest od śtod 


ków finansowych. Z reguły nie 
odpowiadają one planowym e- 
fektom i wielkościom technicz- 
nym. Rok rocznie we wszystkich 
dziedzinach budownictwa sta- 
jemy przed faktem, iż znaczna 
część inwestycji nie może być 
zakończona. Trzeba. budowy 
przeciągać na dłuższę okresy, a 
często i przerywać. 


Posiadane środki finansowe 
mogłyby pozwolić na stworzenie 
znacze większych efektów u- 
żytkowych, gdyby zostały skon- 
centrowdne na mniejszej ilości 
inwestycji. 


Ten brak planowania i naj- 
częściej zupełnie błędna i szkod 
liwa metoda nacisku, polegają- 
ca na tym, że „muszą się znalężć 
dalszę środki na dokończenie in 
westycji, jeśli jest już zaczęta”, 
są powodem zamrażańia znacz- 
nych części nakladów inwesty- 
cyjnych. Brak planu jest śród- 
łem wszystkich innych niedocią- 
gnieć w budownictwie. Meto- 
dom „szantażu technicznego” i 
niedbałośćci planowania trzebė 


lanych musi stać się rzeczowe i 
skrupulatnie. Trzeba skończyć z 
nieuzasadnionym lekceważe- 
niem i betroskimi formułkami, 
jak np. „jakoś ip będzie” lub, 
„co się zaczęło, to się jakoś skoń 
CZYN: 

Takie planowanie jest zaprze- 
czeniem planowania gospodar- 
czego. 

Opracowanie dokumentacji 
śechnicznej przed układem pla- 
nu ińwóastycji wpłynie w sposób 
zasądniczy na zmianę metod pla 
nowanią. Rozbudowa aparatu 
prójektującego staje się zatem 
podstawowym warunkiem ra- 
cjonąlnego i oszczędnego wyko- 
rzystywanią środków  inwesty- 
cyjnych. Walka tà została roż- 
pboczęta. Od jej przebiegu zale- 
ży w głównej mierze pelne i e- 
fektywne wykorzystanie: inwe- 
stowanej części dochodu ńaro- 
dowego. 

W mniejszym stopniu, ale rów 
niet powodująca wielomiliardo- 
we straty jest niedostateczna 
sprawność wykónąwstwa bu- 
dowlanego. Od szybkości i racjo- 
nalnego ygjaau W czasie, zale- 


bezkompromiso- ży zwąlczanie przestojów w bu- 


downietwie, pełnę wykorzysta- 
nie środków produkcji i siły ro- 
bączej, najefektywniejgsze wyko- 
rzystanie aparatu, wykonywanie 
inwestycji budowlanych przy 
możliwię najmniejszych zaanga. 
żowanych w procesie budowla- 
hym środkach finansowych. 

Zarówno szybki wzrost roz- 
miarów budownictwa, jak i ko- 
nieczność rozwoju  socjalistycz- 
nych form produkcji budowla- 
nej wymagają bąrdzo szybkiego 
wzrostu zdolności produkcyjnej 
uspołecznionych przedsiębiarstw 
budowlanych. W roku 1948 ich 
zdolność produkcyjna wzrosła 
przeszło dwukrotnie w stosunku 
do roku 1947. W roku bieżącym 
wzrośnie znowu dwukrotnie w 
stosunku do r. 1948. 

Wzrost zdolności produkcyj- 
nej tych przedsiębiorstw odby- 
wać się musi przy możliwie o- 
graniczonym wzroście kapita- 
łów obrotowych i środków pro- 
dukcji. Wszelkie przeszkody w 
najefektywniejszym wykorzy- 
staniu tych średków powstają 
wskutek zmniejszania się tempa 
rozwoju. 

W ókresie planu 6-letniego u. 
społecznione przedsiębiorstwa 


budowlane muszą powiększyć 
trzykrotnie śwoją produkcję. 
Zadanie to można będzie zreali- 
zować tylko na drodze stworze- 
nia warunków umożliwiających 
jak najszybsze wykonanie budo- 
wy i najekonomiczniejsze wy- 
korzystanie środków. 

Zadania przemysłu budowla- 
nego sprowadzają się do trzech 
zasadniczych spraw możliwe- 
go przedłużenia sezonu budow- 
lanego, sprawnego zaopatrzenia 
materiałowego i sprawnego fi- 
nansowania. 

Budowa podstaw ustroju so- 
cjalistyczńego wymaga mobili- 
zacji sił klasy robotniczej, wy- 
maga nie tylko znacznego pod- 
niesienia wydajności pracy, alę 
także i wielkiego wysiłku orga- 
nizacyinego, który slworzy naj- 
lepsze warunki dla wzrostu wv- 
siłku pracy. Na odcinku budow- 
nictwa jest pod tym wzgledem 
bardzo dużo do zrobienia, trze- 
ba bowiem usunąć wiele prze- 
szkód i pokonać wiele trudno- 
ści. 

Ten zacołany dotąd odcinek 
haszej gospodarki narodowej 
wymaga specjalnej uwagi ze 
stromy aparatu państwowego i 
naszej Partii. Musimy zaostrzyć 


dzo duży, bo prawie dwuki 
ny wżrost czystych zys%ów 
gospodarce narodowej. 

Ale mie tylko strona doc 
dowa budżetu zbudowana 
na wynikach twórczej, pok: 
wej pracy narodów Zwią 
Radzieckiego. Znamię tw 
czej pracy i rozległych pc 
jowych zamierzeń inwesty 
nych leży i na rozchodo 
części budżetu. 

Na cele gospodarki nar 
wej budżet asygnuje kv 
152,5 miliarda rubli, czyli : 
proc. ogólnej kwoty wyd 
ków budżetu państwowego. 

Środki budżetowe, skieró 
wane na cele inwestycyjne 
wzrosną w porównaniu z r. 
1948 o 40 proc. Znaczna część 
inwestycji zostanie skierowa- 
na na budownictwo mieszka-| 
niowe, w tym również na bu“ 
downictwo domów indywidu: 
alnych. 

Przeszło 112 miliardów ru 
bli przeznacza budżet na po: 
trzeby kulturalne i społeczne 
ludności, w tym na oświate 
60,8 miliarda rubli, na ochro 
nę zdrowia 21,6 miliarda ru 
bli, na ubezpieczenia społecz- 
ne 21,4 miliarda rubli. Wy- 
datki na cele oświatowe zape- 
wniają realizację powszechne- 
gc nauczania dzieci w szkole 
siedmioletniej oraz znaczne 
rozszerzenie szkolnictwa śred: 
niego. Liczba uczniów w szko į 
łach ogólnokształcących wyl 
niesie prawie 40 milionów o| 
sób. Do wyższych uczelni i d. 
średnich szkół technicznych u 
częszczać będzie 1.900.000 a 
sób. | 

Wydatki na potrzeby 
zbrojnych wyniosą w 
roku 79,1 miliarda rubli, czyii 
19 proc. wydatków  budżeto - 
wych. Pewna podwyżka wy - 
datków na ten cel tłumaczy 
się podwyżką cen hurtowych i 
tarvf kolejowych. 

Wydatki na potrzeby sił 
zbrojnych, stojacych na stra - 
ży pokojowej, twórczej prac: 
narodu radzieckiego, są wyra- 
zem pokojowej polityki Związ- 
ku Radzieckiego, stojącego na 
czele wszystkich postępowych 
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« między Związkiem Radzier = 
iSynami Zjednoczonymi. eo + 
brćwodą na młyn podżegacze * 
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SPTA pezprawnegn aretztow sis 
radzitjego dyplomaty jest  — 
śnie rykładem. takiej promy ts 
eyjnejkeji, kompromitujacej 77 
merykekie koła oficjale, 4 


3..£4 


Nowy numer pisma>O twały poko 
o demokrację luową< 5 


(a) BUKARESZT (PAP). — 
Ukazał się nowy, 6 numer orga- 
nu Biura Iniormacyjnego—cza- 
sopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!', poświęcony 
w znacznej mierze potężnej kam 
panii, prowadzonej na całym 
świecie przez obrońców poko- 
ju przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 

Artykuł wstępny pt. „Pokrzy- 
żować przestępcze zakusy pod- 
żegaczy wojennych!" wskazuje, 
że w ciągu ostatniego tygodnia 
ruch w obronie pokoju nabrał 
jeszcze większego rozmachu i 
stał się masowym. 

Omawiając deklarację Thore- 
za, Togliattiego i Politta, z któ 
rymi solidaryzują się masy pra- 
cujące całego świata, pismo 
stwierdza, że podżegaczom wo- 
jennym zadany został druzgocą- 
cy cios. Partie komunistyczne i 
robotnicze w imieniu dziesiąt- 
ków miłionów ludzi pracy ostrze 
gły agresorów imnperialistycz- 
nych, że spełnią swój obowiązek 
soŃdarności międzynarodowej, 
dochowując tym samym wierno 
ści obowiązkom wobec włas- 
nych narodów. 

Jacques Duclos w artykule pt. 
„Pó oświadczeniu Maurice Tho- 


Chłopi w Prezydium Rady Ministrów 


reza“ stwidza, że oświadc” 
nie to spoąło ię z aprote 4 
najszerszyctmas narodu fr 
cuskiego, o Gr.' świadczą 
zliczone rezosje i listy, naj 
wające z całeFrancji. 

Na uwagę zługuje obszerne 
streszczenie reratów o Gheor- 
ghiu Deja i Miasa Rakosi'ego, 
wygłoszonych 1 plenarnych po 
siedzeniach Knitetu Central- 
nego Rumuńsk. Partii Robot- 
niczej i Węgieriej Partii Pra- 
cujących. 

W numerze zndu + 
to artykuł Jakų Be ©: A 
„Rola Związku ac j 
powstaniu pańw 
ludowej“. 

Nowym sukcesn 2 
kresie dalszej orto ce 
tykułów masowa yo% 
raz uchwaleniu rwego budzet 
państwowego powięconv jest 
Todoroa pt. „Nowe 
zwycięstwo systnu socjalisty- 
cznego nad kapiilizmem'. 

Pismo zawieraszereg cieka- 
wych informacjio życiu brat- 
nich partii, artyhł Fajona, po- 
święcony rocznie Komuny Pa- 
ryskiej oraz artxuł pt. „Trzy- 
dziestolecie pier'szej rewolucji 
socjalistycznej n Wegrzech“, 


ty mad 


t} 2 


artykuł 


walkę o wzrost sprawności i | Uczestnicy drugiej wycieczki chłopów polskich no Ukrainę 


wydajności pracy w przemyśle przystuchują się przemówieniu tow. 


budowlanym. 


Premiera Cyranktewi- 


cza podczas wizyly w Prezydium Rady Mimstrów 


stoczni gdyńskiej 


s È 
wodniciwio pracy 
WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ 
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Dot- 
yirzy 
mem 
vgia- 

SAT oj 
sym prze- 
x pneumatycz- 
wprawnymi 
zgadzisty 


zespół niterski 

aka — to dobra 

ma z najlepszych 

gdyńskiej. I jedna z 

we- współzawodni- 

„cy, do którego przy- 

u wszystkie „kolony“ 

;e — i nie tylko niterzy. 

a załoga produkcyjna stocz- 

|, — 1400 osób bierze udział 
we współzawodnictwie. 


. Przodownicy wychowują 
na przodowników 


Tow. Januszewski, sekretarz 
komitetu. partyjnego wyjmuje 
z szufłady biurka . długą listę 
przodowników — tych, którzy 


„wyciągają ponad 150 proc. u- 


` 


È 


| Tymczasem więc nitują 


kiadzie úo 
jeden iluminator na drużi.. 
spawa zewnę:© 
dem już se Brze 4 
idzie szybciej. 
cac uwagę również na n eio- 
ciągnięcia. row.  Bieławiakowi 
np. zabrakło w czasie pracy ni- 
tow. Żie. „Wisła“ stoi -daleko 
na nabrzeżu, pójście do maga- 
zynu zabrałoby Spore czasu. 
co ih- 
nego grubzszymi nitami, ale na 
przysziość muszą dbać o przy- 
gotowanie materiału. 


minaior, spetWwarńia 
Gay 
źn,, tea pod soo 
— Sawant 
A€ trzeDa zw.a- 


Właśnie zaopatrzenie jest je- 
dną z. większych trosk - praco- 
wników stoczni. Stocznia zaj- 
muje duży. teren, oddziały są 
rozrzucone i dostarczanie ma- 
teiału często szwankuje. Erzo- 
downiey dbają o poprawę isy- 
tuicji. Przeniesiono bliżej ka- 
dłibowni odległy dotychczas o 
pótora kilometra magazyn 
driewny. Nie wszystkie jednak 
męgazyny możnaby przenieść. 
Dłtego też konieczne jest szyb 
kie uruchomienie wszystkich 
węków do przewożenia mate- 
riw. A z tym jeszcze nie jest 
dorze. 


© współzawodnictwo 
zespołów i oddziałów 


Ale najważniejszą  bolączką 
współzawodnictwa jest fakt, że 
nie rozwinęło się dotąd współ- 
zavodnictwo między zespołami 


stalonych przez < kalkulatorów || č l 
norm: tow. Bielawiak, tow. | ddziałami. Zespołowo współ- 
Błański, tow. Urban, ob. Suł- zavodniczą ze sobą tylko bry- 


kowski i jeszcze wielu innych. 
Z kadłubowni, z dokowego, z 
p mechanicznego. 

zdawałoby się — każde 
tych nazwisk i dopisana przy 
nim liczoa — 200 proc, 
proc. 163 proc. — to osiągnię- 
cje jednego 'człowieka. A tym- 
czasem każde nazwisko i wyńk 
- to- jedno więcej zwycięstwo * 
walce stoczni gdyńskiej o poč! 
niesienie / wydajności prac 
Pretdownicy bowiem nie . ch 
wają zazdrośnie. "swych © 
swiadezeń dla siebie, lecz př“ 
ctwhie — na naradzie wyt- 
czej oświadczyli wyraźnie; — 
Dzielić się będziemy. sw:f 0- 
siągnięciami ze wszystkin WY 
chowzmy, w tym roku nce ka 
dry 'przodowników. 

1 wychowują. W beadzie 
spawalniczej tow . Bł,skiego, 
dziewięciu. młodya, w'tyczniu 
seBzcze zupełnie sirych ro- 
botników, zgrało się już ze 
swym brygadzista wyrabia 
przewidziane dla bgady nor- 
my. Podobnie w gpie tow. 
Majchrzaka. A towBieławiak, 
gdy odwałają go dinnej pra- 
cy, wręcza młot p'umatyczny 
młodemu ob. Wilkwi ze swo- 


jej „kołony* — wtyczniu je- 
szcze ' niewykwalikowanemu 
robotnikowi, dziś uż / niemal 


fachowemu niteroi. Wychowa 
nie -przodownikówpracy to nie 
tylko pokazanie sprawnego 
władania  narzeciami — to 
przede wszystkim nauka do- 
brej organizacji pracy i zwra- 
canie uwagi na dobne uspraw 
mienia, podnosząc wydajność. 

Oto np. tow. Błński zamiast 
rozgrzewać do spmwania każdy 
z osobna metalowj krag — ilu- 


z 
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gdy niterskie, bo wiadomo tu, 
ieha jedną kolonę przypada w 
cigu dnia pracy tyle i tyle ni- 
tw. Inną pracę trudno. jest u- 
č w ten sposób. Stocznia 
lyńska przeprowadza jedynie 
monty statków. A remonty 
'zecież bywają różne. Bryga- 
a, która jednego dnia spawa- 
ja np. określoną ilość jednako- 
wych iluminatorów, następnego 
dnia wyjeżdża na statek, któ- 
remu przydarzyła się: awaria. 
Podobnie brygady ciesielskie, 
ślusarskie 1 inne. Można jed- 
nak ma podstawie badań kal- 
kulatorów przewidzieć, jakim 
kosztem wykonana będzie każ- 
da z prac, można wreszcie po 
zakończeniu stwierdzić, czy lu- 
dzie pracowali dobrze, iłe nor- 
my wyrobili, 


Mimo tych trudności obecnie 


opracowuje się z inicjatywy 
Komitetu. Partyjnego ~ metodę 
punktowania prac stecznio= 


wych. Ilość punktów zależeć bę 
dzie od tonażu statków, od ro- 
dzaju pracy, od możliwości za- 
stosowania urządzeń  technicz- 
nych itp. Puoktacje uzgodni się 
z innymi stoczniami i wówczas 
można będzie rozwinąć ` współ- 
zawodnictwo zespołowe pomię- 
dzy poszczególnymi brygada- 
mi. oddziałami, a nawet stocz- 
niami.  Przodownicy czekaja 
niecierpliwie na zakończenie 
prac komisji punktacyjnej. 


— Pokażemy wtedy innym 
stoczniom, pokażemy całej Pol- 


sce, że umiemy pracować. ze- 
społowo i osiągać jeszcze , lep- 
sze wyniki — oświadczył tow. 
Bielawiak. 

Wierzymy! 


M. GRABOWSKA 


Wiedomości z kraju 


ŁĄCZNOŚĆ (E WSIĄ 
ROBOTNKÓW 
KRAKOWSKICH 


"W wyniku pra: wykonanych 
przez robotników krakowskich 
w ciągu ostatnih kilku mie- 
sięcy w ośrodkarth  maszyno- 
wych woj. krakcwskiego, cały 
park maszynowy 144 ośrodków 
jest gotowy do robót wiosen- 
nych. 

W czasie pobyu robotników 
na wsi, odbywają się wspólne 
zebrania z chłopami. Na ze- 
braniach omawia się aktualne 
sprawy gospodarcze, społeczne 
i kulturalne wsi. 


KURB 
DLA TRAKTORZYSTEK 
u FE W TCZEWIE 


W.Tczewie dnia 23 bm. roz- 
 pocznie się pierwszy kurs dla 
kobiet-traktorzystek. 

Udział w pierwszym kursie 
w woj: gdańskim wezmą 22 ko- 


kiety. Każdy « powiatów woje” 


+ 


wództwa wysyła do Tczewa po 
2 delegatki. Kursistki otrzyma- 
ja na miejscu wyżywienie i 
mieszkanie. 
PRN W ŻARACH 
UFUNDOWAŁA STYPENDIA 
DLA MŁODZIEŻY 


Powiatowa- Rada + Narodowa 
w Żarach przyznała dla dzieci 
robotników i chłopów 20 sty- 
pendiów w wysokości - 3 — 4 
tys. zł miesięcznie. 


NOWOCZESNY OŚRODEK 
LECZNICZY 


Ubezpieczalnia Społeczna ` W 
Białej oddała w Andrychowie 
do dyspozycji świata pracy no- 
wocześnie urządzony ośrodek 
leczniczy. 

Ośrodek posiada gabinet rent 
śenoólogiczny do prześwietleń i 
zdjęć, pracownię he Ye 
gabinet elektroterapii . świa- 
4ło-lecznictwa, HENE A u- 
rządzony gabinet dentystyczny 
i punkt rozdawnictwa leków. 


Statek fiński, „Maud T 


TRYBUNA LUDU 


horden“ "ładuje polski węgiel 


TY || 3 2 l A z 
„WW basenie węglowym. portu gdyńskiego 


Pochwały i sukcesy uśpiły 
czujność i samokrytykę 


Marnotrawstwo w PZPB nr3 w Łodzi obniża jakość produkcji 


OD NASZEGO ŁÓDZKIEGO KORESPONDENTA 


Dużo było reportaży z PZPB Nr 3. Wszystkie niemal pochłeb- | czy, który nadzwyczaj utrudnia 


ne. Niestety w czasie ostatnich 


Nr 3 popsuło. Popsuła się przede wszystkim jakość towaru. 


Ani, kiedv fahryka nie dociąga 
nania planu. 
4 proc. ogólnej wytwórczości. 
sowym tak chlubnie wywiązała 


Liczba braków wzrosła dwukrotnie, 
Fabryka. która w czynie kongre- 


wiele się w PZPR 
Są 
do 100 proć. dziennego wyko- 
sięgając do 


miesięcy 


się ze swych zadań. która była 


stawiana za przykład innym — na skutek uśpienia czujności 


kierownictwa — nie może poszczycić się dziś 


sukcesami. Po- 


chwały uśpiły samokrytykę w ocenianiu własnej pracy. W PZPR 
Nr 3 widać objaw zrzucania winy na innych ludzi, na maszy- 


ny, na surowiec. 

Rozmawiałem ze sprzątaczką, 
Zamiatała tylko na przejściach, 
spod maszyn nie wymiafała, a 
nawet zasuwała pod nie co „nie, 
wygodniejsze” śmiecie. Dlaczego 


tak robicie? — zapytałem. Od- 
powiedziała: 

— Przecie widzi pan, że to 
winna szczotka. 

Organizacja  gartyjna stara 


się przeciwdziałać złemu, siano- 
wi rzeczy, ‚Organizacja paptyjna 
uważa, i słusznie, że plan 032- 
caędnościowy, opracowany ra- 
mowo dla PZPB Nr 3, da się 
rozszerzyć, jeśli tyiko zwaiczy_ 
się niesłuszne melody . i brak 
dyscypliny. pracy. W dniu 14 bm. 
odbyło się posiedzenie egzekuty 


wy komitetu fabrycznego PZPR. 
1 egzekutyw * kół oddziałowych 
w sprawie zwałczania marre- 
twawstwa. 15.bm. była tei spra- 
wie poświęcona ogółnozakłado- 
wa konferencja partyjna. 

Co mówią o marnotrawstwie i 
możliwościach jego / uniknięcia 
towarzysze z PZPB Nr 3? 

"Tow. Słomkowski, sekretarz 
koła oddziału A aa tkami zwra- 
ca uwagę na to, że przeriętn:e 
w tkalni opuszcza co dzień bez 
usprawiedliwienia prace od 15 
do 20 ludzi. -Ponieważ jeden 
tkacz może wyrobić 50 tys. wąt- 
ków — mówi tow. Słomkowski 
— 20 tkaczy powinno dać dzien 
ną produkcje od 600-do 790 ms- 
trów: I tyle właśnie strat vono- 
si dziennie tkalnia przez niei- 
sprawiedliwione opiuszęzanie pra 
ey w -oddziale przygotowaw- 
czym. 

W styczniu straty spowndowa 
ne nieusprawiedliwionym opu- 
szczeniem pracy wyniosły na 
tkaini dokładnie 15.138 metrów 


(Dokończenie ze str. 2-ej) 

Z ogólnej ilości planowanych 
na 1949 r. przewozów osobo- 
wych przypada na PKP 87,9 
proc. a przewozów towaro- 

wych — 94,4. proc. W zakresie | 
przewozów PKP przekroczyły 
znacznie poziom przedwojenny. 
Odbudowa taboru kolejowego 
dała bardzo. poważne wyniki: 
stan wagonów osobowych, jak 
i taboru kolejowego, utrzymuje 
stę na poziomie zapotrzebowa- 
nia. 

Wpływy i rozchody PKP są 
zrównoważone i zamykają się 
po obu stronach kwotą ok. 116 
miliardów zł. 

Następnie min. Rabanowski 
i wicemin. Ceglecki odpowiada- 
li na pytania członków komisji, 
podając m. in., że letni rozkład 
jazdy przyniesie zwiększenie 
szybkości handlowej pociągów z 
30 na 35 km. na zodz. — będzie 
to osiagnięcie przedwojennej 
szybkości handlowei. pociągów. 
i Jak wyjaśnił komisarz oszczęd 
nościowy Min. Komunikacji —- 
Walter =- zwiększenie szy *bkości |: 


tkanin, a w całym: kombinacie 
w przeciągu stycznia i lutego 
opuszczono aż -7.318 roboczo- 
dniówek, co dało około 2,5 mi- 
liona zł. strat. Rada jest- iedna. 
Trzeba sprawdzić w biurze, k*ó- 


rzy robotnicy opuszczają stale 


bez usprawiedliwienia pracę i 
pogadać z nimi ostro. 

Pieczę nad żakardami sprawu 
je salowy, tow. Jan Szelest. Ne 
zaprzecza, że *czięstu zdarza. się 


podstawowy błąd — „puszcza 
nie gniazd“ (oglądane n:efacha- 
wym ' okiemr— «we „gniazda” 


to poprostu dziury w tkaniniev. 


Ale tow. Szelest uważa, że 7412- 
cznie mniej wychodziłoby z tka! 
ni braków, gdyby wąlek dostar- 
czany przez przędźalnię nie był 
tak” czesto słabo skręcony, lub 
łe nawinięty ma cewki. Ilość | 
braków, powstałrch przez to, 


wyraża” sięw. lutym olbrzymią 


liczbą 30 tys. metrów płótna. Wi 
nę ponoszą w tym wypaŭku śru 
kownicy, pracujący przy Sam:- 
prząśnicach wóżkowych, ktorzy 
zbyt „gonią“ za ;łeścią, nie zwa- 
żając na jakość i nie liewąc sią 
z marńotrawstwem, które przy 
tym powstaje. Od udpow.ednie- 
go przeinstruowania Śrboówmni- 
ków zależy zatem poprawa ja- 
kości przędzy — kończy tów 
Szelest 7 

Zarzuty marnotrawienia su- 
rowca kieruje w rone mowa. 
rek tow. Sobczyńsk:, majster z 
oddziału przygotowawczego: 

— Już dawno nie widziałem 
tyle pęków (zgrubienia na nici), 
przepuszczanych przez SŁowacz- 
ki, co w- ostatnich dwóch. mie- 
siącach — mówi iow. 
ski. — Długo zastanawiałem się 
jak 'zapobiec temu stanowi rze- 


handlowej łączy się ze* 'zwieksze 
niem szybkości - iowarowej z 
15,6 na 17 km. na godz. W związ 
ku z tym wprowadzono szereg 
pociągów pośpieszna - iowaro- 
wych, tzw. lekkiego typu. 
Zwiększenie szybkości kandło- 
wej i towarowej pociągów przy 
niesie ok. 9 miliardów zł  po- 
średnich oszczędności oraz przy- 
czyni się do przyśpieszenia o- 
brotu towarowegi ` 


Po wyjaśnieniach przedstawi- 
cieli Min. Komunikacji rozpo- 
częła się dyskusja. w której za- 
brali głos posłowie: Langer (SL), 
tow. Kłuszyńska (PZPRi, tow 
Rapaczyński (PZPAI. Kosydar- 
ski (SL); Dzendzel (SL), Zagór- 
ski (SD), Gessing (PSL) i tow. 
Górny (PZPR). 


Minister Rabanswski, zabie- 
rając głos w dyskusji wyjaśni: 
m. in., iż w opracowaniu progra 
mu robót wodnych Minister 
stwo opiera się również ma do- 
świadczeniach inwestorów zagra 
nicznych, przede wszystkim Zw. 
Radzieckiego. 

Przewodniczący Komisji, tow. 


„szwejsować 


„dukcyjnymi. 


Schczyn- 


iż 


i hamuje następne fazy orodux- 
cji. Doszedłem do przekońańta, 
że zaradzić można prosto, a ča- 
Gykalnie. W naszej siowalni 
pracują maszyny typu „Schiaf- 
korsta". w których .przepustni- 
ce mają na końcu duży, vbółókrą 
gly otwór. Jeśli snewaczką skie- 
ruje nitkę do tego dużegn atwa- 
ru, ani jeden pęk się nie za- 
trzyma. Przepustnice mażzyn rob 
nego niż „Schlafńorst* typu, o 
tworów półokrągiych nie mają 
A więc nic pros'szeko, jak za- 
duże, sbyteczne 0- 
twory w przepustoicach -— 3 ža- 
den pęk nie zostanie przepuez- 
czony. « - 
Stanowisko komitetu fabryez- 
nego w stosunku de zaohferwó- 
wanych objawów: marnótrańw- 


„stwa określa tow. Toma jw ten 


sposób: . : 

„Największą uwagę musimy. 
zwrócić na: głosy załogi 4w tej 
sprawie. , Marnotrawstwo jest 


„wspólną winą komitetu. dyrek - 


cji-i rady. zakładowej. Przez pe: 


'wien okres czasu 2a mato. pra- 


cowaliśmy na. halach, wśród ra- 
boiników, a za dużo przy biur- 
kach. Dalej —, trzeba « popr: 

wić koordyńację ; pracy między 
poszczególnymi oddżiałaroi proc- 
"By' *wypsóek, że 
przez okres dwóch tygodni stało 
w tkalni bezczyńnie 16 krosien 
tylko dlatego, że przędzalnia nie 
dostarczyła na czas” potrzebnego 
asortymentu przędzy. Potrzeba 
jest wzajerona-kontrola-i wra- 
jemna. + inspekcja, Kierownik 
tkalni* powinien „wiedzieć nie 
tylko co się dzieje ma jego od- 
dziale, ałe „też w przędzóla.. - W 
podobny, sposób- powinni usto- 
sunkować się „do swej: Prze iñ 
ni kierowniey. - 

Marnowawstwu . w, PZPR: Nr 
3 zapobiec można. Ale trzeba u- 
świadómić 'sobie błędy. * 

Tow. Radzikowski, dyr. na- 
czelhy, zapytany gdźie “ wim 
marnosbrawstwo i jakie środki 
zapobiegawcze zamierza zastoso 
wać, "odpowiada: i 

— Nie wiem. Jeszcze n'e przy 
niesiono mi materiałów... 

STEFAN KOZICKI 


Wzrost wydujności pracy A 
dźwigniu osiągnięć kolejnictwa 8 


poseł Popie! podkreślił; że Re-. 


sort Komunikacji pod ~ wzglę- 
dem sprawności zbliża się do ©- 
siągnięć przedwojennych. a. na- 
wet w pewnych - dziedzinach 
przewyższa je: 

Należy podkreślić, iż oszczęd- 
ności pośrednie Ministerstwa 
Komunikacji w kwacie 26,3 mi- 
larda złotych oraz oszczędnośc: 
bezpośrednie w kwocie 10.3 mi- 
liarda zł. — zostały już uwzęgle- 
onione w budżecie. Osaczędna- 
ści pośrednie, wynikające z v- 
sprawnienia wskaźników wyko- 
rzystania taboru spownrdowały. 
Ministerstwo >- Komunikacji 
wykonuje zwiększone ` zada- 
nią przewozowe. używając tabo- 
ru nowego w mniejszym stop- 
niu, niż by tego wymagały 
zwiększone zadania przewozo- 
we, dzięki czemu został w pew- 
nym stopniu odciążony plan in- 
westycyjny. Oszczęjności bezpo 
średnie wpłyną kerzystnie na 
budżet. Poprzez zmniejszenie wy 
datków, zostaną wyzospndarowa 
ne' fundusze ‘na’ pokrycie zmie- 
nionych pozycji racpunkowych 
Rugię SC 


Nr 75 


"Przemysł precyzyjno-optyczny 


„zwiększa 


Fabryki, , wchodzące w skład 
Zjednoczenia Przeray słu Precy- 
| zyjap.- Ostycznego. 
POJRCĘKSZ zyty w roku bieżącym 
ZĄKYEJ pr adukcji A 

A'eDr; im. Gen: Karola 
Śwągrczewskiego przystąpiła 0s- 
tamaio do pradukcji precyzyj- 
nych przyrządów pomiarowych, 
stosowanych. w JERSEY SIE meta- 
lowym. 

W. szybkim inoa powiększa 
się wykonywanie produkcji ga- 
zemierzy. Plan na rok bieżący 
przewiduje. wykonywanie 1.500 
gazomierzy miesięcznie. czyli 
czterokrotnie więcej, niż w r. uk. 
Głowny nacisk położany jest na 
produkcję gazamierzy mieseka- 
niawych. Przystąpiono również 
do wytwarzania nowego typu ga 
zomegizy przemystowych d'a Gra 
zowni. Miejskich i kóksówni. 

Produkcja mikroskopów osią- 
ga obecnie 260 sztuk miesięcz- 
nie, podczas gdy w roku ubie- 


yka 


Centralny- Zarząd Przem $ało 
Cukrowmiczego  ubuchomił w 
swoim Ośrodku Szkolenia Za- 
wodówego w'Lewinie Brzeskim 
(Śląsk Opolski) miesięczny kurs 
dla przodowników pracy, zatru- 
dnionych przy piecach „wapien- 
nych w cukrowniach. 

Program kursu obejmuje m. 
jn. ogólny schemat technologicz- 
ny produkcji cukru, typy pieców 
wapiennych. © stosowanych „w 
przemyśle cukrowniczym, uru- 
chomienie i prowadzenie pieca 
Yapregaesn. Poza tym uczestni- 


produkcję 


| głym produkowano najwyżej 170 
sztuk miesięcznie W  najbliże 

à ie stę prop 
dukcię mikroskopów metalogra” 
ficznych dla laboratoriów przy 
iabrykach i instytutach badaw= 
czych. 

,W fabryce Przyrządów Pre” 
cyzżyjnych wykonano prototyp 
lampy bezcieniowej do operacji 
chirurgicznych. Fabryka pnzystę 
puje obecnie do masowej pro- 
dukcji tych lamp. 

Znacznie więcej, niż w latach 
ubiegłych, będzie się produko= 
wało instalacji oświetleniowych 
dla wagonów kolejowych. 


* Osiągnięcia techniczne prze= 
mysłu precyzyjno - optycznego 
idą w parze ze zwiększoną wy- 
dajnością pracy i racjonalną go- 
spodarką materiałową. Główną 
pozycję oszczędnościową + stana- 
wią pomysły racjonalizatorsk% 
robotników. 


Kura. dla. przodowników pracy 
+7 w cukrowniciwie 


cy kursu zapoznają się z orga- 
nizacją pracy oraz zagadnienia* 
mi współzawodnictwa i oszczęd= 
ności w przemyśle cukrowni= 
czym. Ponadto kierownictwo 
kursu zorganizowało wykłady 
na temat Polski współczesnej, 
ZSRR i państw demokracji lu- 
dowej. 

W kursie uczestniczy 45 pra- 
cownilków Zjednoczenia Prze” 
mysłu Cukrowniczego ze Śląska 
Opolskiego, Dolnego Śląska oraz 
okręgu gdańskiego, warszawskie 
go i lubelskiego. 


` a e 
: Usprawnion u TUCJONRNIIZAC JU 


| 46 USPRAWNIEŃ i 
w PRZEMYŚLE HUTNICZYM 


w przemyśle - hutniczym 164 
robotników i 262 pracowników 
umysłowych zgłosiło ostatnio 
pomysły raćjonalizatorskie.. Na 
uwagę zasługuje m. in. ulepszo 
üy sposób produkcji bieli eyn- 


kowej w piecu obrotowym oraz; 


wydobywanie kadmu z: cynku 
hutńhicżego (proj. inż. inż. Syry> 
czy ńńkiego. Winczakiewicza, 
CHudzie, Rzymańa oraz mistrza 
Geizera i technika Zapczyń- 
skiego). ( 

AU przemyśle | 'fernientacyj- 
nym wyróżnia się pomysł kie- 
równika : laboratorium browaru 
w” Gdańsku, e mianowicie wyr 
hodowanie nowej klłtury droż 


dży 07 wysokiej 'zdalności: odřev- |. 


mentowańia, ` dającej . pwo U 
wielkiej drwałdści. 

Inż. Tadeusz Wastliew, , Win- 
kenty "Kaniiński W Pawłówski z 
tabi: yki maszni ; rolniczych 
akraj“, w Kutnie. „opracowań. i 
stósowal . tąśmówy , montaż 
; sieczkarni ią kieratów. - 

Dyr. Bar tz, ‘kalkulator . Erd- 
man: i tokarz Kiercz. zatrudnie- 
ni w 'Falivyee Pomp we Wiocła 
wiu, opracowali i wprowadzili 
zespołowy morńtaż pomp. Uprze 
dnie w jednym dniu: przy ~ tej 
samaj. ilości osób produkowano 
48 sztuk pomp, (a obeonie 85 
Piik. i ` 
*Hutnik Olkuśnik S. zaprojek- 
RWS i *zastożował instalacje 
wodną opłukującą płrzepustni- 
ceri w jej okolicy przewody do 
"KAPOGCZYSYCZACZY „Theizena”, 
które. przedtem aj eA "py" 
tem. — 

W: Hucie. „Sapiańej.- 
brzythu' rokotniey - Sylingór i 
Petar „przerobiłi zwykłą wier- 
tarke da mełałów na apanan do 
wycjakania rurėk,, stklanych. . 


7 METALOWCY 
" TEZ USPRAWNIAJĄ 
PRODUKCJĘ © 


Pnacownicy Kieleckich Zakła 
dów Wyrobów Metalowych: Jó- 
zef Janyst i Stanisław Wilkoń- 
gki.. opracowali: i wykonali przy 
rząd. do - gięcia ram motocykló- 
"wych, "za co otrzymali 34.000 zł 
premii. Wilhelm  Żurawik us- 
prawnił produkcję opryskiwa- 
czy marki „WEĘGETA” i „URA- 
NIA". . Ten sam pracownik 
wapólnie ze Ślusurzem Henry- 
kiem Gołątkiem usprawniłi ob 
róbkę mechaniczną* prowadni- 
*ków do siewników-- rzędowych, 
dzięki czemu zakłady. uzyskały 
oszczędność Ponad 250.000 zł 
rocznie. x 

Pracownik ` Jeleniogórskiej 
Wytwórni Optycznej — Leon 
Jaroszcza uruchomił nieczynne 
detychczas maszyny do sziifo- 
wania” szkła optycznego. Jako 
nagrodę otrzymał 96.000 zi. 

Pracownik Fabryki Urządzeń | 
„Mechanicznych „Poręba — Ze 
non Bociuk — frezer usprawnił 
obróbkę mechaniczną szczęk 
taty „znołtiwwytowej, Urię 


me 


u Wal- 


b i 


Zarzad Głó ' 
cam tra 4 ekt 


<° EUGENIUSZ MÜLLER 
`Celonek PZPR, jeden z założycieh i 
| pierwszych działac: Polskiego 
Związku Nanezycielstwa Ludowcęo od 1805 r. inicjatar RZY Sa- 
"naterium ZNP w Zakopanem, długoletni inspektor szkolny m. 
dia wa okrągowy wizytator szkół Kuratorium Okregu S:ka'nega 
rantaa KE EO: członek Komisji dn Badań A Oświaty i wy 
j chowania 
x Paer a kozę ae 1A4.NE"w wieku 73 lat. 
? nie zwłok z kaplicy Halpertów (Młynarska 54) na cnieh- 
AR ewanpelicko - reformowany odbedzie się dnia 17 RE br. 
a,Kgolz. 11,36 e czym zawiadamia 


oszczędności, sięgające ponad 
120.006 zł rocznie. 

Pracownica . Fabryki Wodo= 
mieczy w Toruniu — Kuczyń< 
ska zastosowała wiertarkę stoło 
„wą da nitowania filarków łącz 
nie z płytą łożyskową. 


POMYSŁ METALOWCA 
PRZYNIÓSŁ 15 MILIONA ZŁ. 
OSZCZĘDNOŚCI 


Mistrz Centralnej Wypoży- 
czałni Narzędzi przy Zakładach 
Budowy Urządzeń  Kotlarsko+ 
Mechanicenych w Sosnowcu, 
Mieczysław Stodółkiewiez, za- 
projektował i wykonał specjal- 
ny przyrząd do rozwiercania 
rurzotworów o grubości 75 mm 
w górnych walczekach kotła pa- 
rowego. 

-Pomysł ten zapewnia w prze- 
myśle kotlarskim roczną oszczęd 
ność ok, półtora miliona zł. Po- 
przednio roboty remontowe kot- 
łów. wykonywane być mogły 
tylko. w fabrykach, posiadają- 
"cych specjalne. urządzenia dla 
wyrobu kotłów, obecnie zaś 
dzięki owemu pomysłowi. robo* 
ty przy remontach kotłów wy 
konuje się w miejscu gdzie Ko- 
cio? jest zainstalowany, używa 
jąc przy remoncie narzędzia 
skonstruowanego przez ob. Sto 


dółkiewicza. 
‘a Komisja Oszczędnościowo * 
Usprawniająca przyznała M. 


Stodółkiewiczowi ` nagrodę 
kwocie 115.700 zł. > 
WYNALAZEK SZTYGARA 

KOPALNI „BARBARA — 

WYZWOLENIE* 

Tow. Witalis Kolcow,, sztygał 
warsztatowy kopalni „Barbara 
— Wyzwolenie", ulepszył pod” 
nośniki śrubowe, popularnie 
zwane knakami. 

Na jednej tylko kopalni „Bar 
bara — Wyzwolenie" oszczęd” 
ność uzyskana dzięki zastoso* 
waniu tego pomysłu. który ustt 
nat konieczność częstych na" 
praw “podnośników, — wynosi 
ponad 300.000 zł rocznie. 

Chorzowskie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego zarządzi 
ło powszechne stosowanie no* 
wej konstrukcji podnośnika. 


1 


Udział Czechosłowacji 
w Targach 
„Poznańskich 
Stoisko Czechosłowacji na 
Międzynarodowych Targach Po 
znańskich będzie jednym z naj* 
większych stoisk zagranicznych 
"Czechosłowacja wystawi eks” 
ponaty powojeńnej produkcji» 
jak np. samochody, maszyny: 


wyroby metalowe, papierowe: 
drzewne, szklane, ceramiczne: 
artykuły skórzane. gumowe 


szkolne, biurowe oraz surowce 
zhemiczne.* 

Szczególnie bogato reprezen“, 
towany bedzie dział tekstylny: 
| Zorganizowany przez „Centró* 
tex“... 


st. 


Zwiazku Nauczycielstwa Polskiekz 


W — | 


Mr 


=ð 
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Projekt uprzemysłowienia 
województwa wurszuwskiego 


W Biurze Regionalnym CUP 
1epracowano projekt lokalizacji 
żąakładów przemysłu miejscowe- 
„go w. woj. warszawskim. 


Przy opracowaniu projektu roz- 
mieszczenia zakładów przemy- 
słówych kierowano się m. in. ko 
niecznością uprzemysłowienia 
powiatów dotychczas pod tym 
względem upośledzonych. Do 
nich należą przede Wszystkim 

"powiaty północne woj. warszaw 
skiego (mławski, przasnyski, 0- 
strołęcki i płoński). 


W powiatach tych powstać 
. mają zakłady przemysłowe, któ- 
re zaopatrywać się będą w su- 
rowiec miejscowy, a jednocześ- 
nie uniezależnią ludność od 
' sprowadzania odpowiednich wy- 
robów z okolic odległych. Nie- 
małą rolę w związku z rozbudo- 


równomiernie rozmieszczone tė- 
gielnie i betoniarnie. 


Takie rozmieszczenie zakła- 
dów przemysłowych wchłongło- 
by około 40 tysięcy pracowników 
(przy, przewidywanym przyro- 
ście naturalnym ludńości) oraz 
rozwiązałoby problem przelud- 
nienia wsi. 


" Sposób rozmieszczenig zakła- 
dów przemysłowych uwzględnia 
w szerokim zakresie braki asor- 
tymentu towarowego orąz ist- 
nienie tradycji produkcyjnych. 
Prźy lokalizacji cegielni i beto- 
niarni-wzięto pod uwagę istnie- 
nie odpowiednich złóż gliny, 
żwiru i piasku oraz łatwość roz- 
prowadzania produkcji. . Przy 
rozmieszczeniu młynów będą 
wzięte pod uwagę nadwyżki 
zbożowe poszczególnych powia- 


wą wsi i miast odegrałyby na |tów oraz możliwości transpor- 


tych terenach  kaflarnie oraz ! towe. 


TRYBUNA LUDU 


Kredyty na odbudowę zugród wiejskich 


przyznano mało i średniorolnym chłopom 


Pomoc dla wsi wynosi w hież. roku 205 miln. zł 


Pomot państwa w akcji odbudowy wsi prowadzona była do- 


tycliczas w dwóch kierunkach: 


Odbudowywano i remontowano zagrody zniszczone podczas 


działań wojennych. 


Budowano nowe w gospodarstwach powstałych w-wyniku de- 


kretu o reformie rolnej. 


Z udzielanych kredytów korzystali przede wszystkim chłopi 


mało i średniorolni (do 12 ha). 


Prano także pod uwagę ogólny 


stopień zniszeżenia danego powiatu. 


W. myśl decyzji Naczelnego 
Komisariatu Odbudowy Wsi 
akcję odbudowy zagród wiej- 
skich skoncentrawano w najbar 
dziej zniszczóhych powiatach: 
pułtuskim, makowskim, ostto- 
łęckim przasnyskim. Powiatom 
tym w "1948 r. przyznano 70 


| proc. kredytów . bankowych, 


Centralizacju akcji opieki społecznej 


m 


= Kiedy został powołany i ja 
ki był zakres dotychczasowej 
sdziałatności Centralnego Komi- 
tetu Opieki Społecznej? 
— W bkresie powojennym sy 
tuacja zniszczonego kraju wy- 
magała zorganizo wania szybkiej 
akcji masowego ratownictwa 
dla milionowych rzesz judzi, 
którzy w wyniku wojny znależ- 
-li się w warunkach kompletne- 
- ko materialnego ziuiszczenia i 
bez pomocy. Również nusowy 
ruch repatriacyjny, a tasje ak- 
tja przesiedleńcza na Ziemie Qu 
zyskane wymagały zorgan:zowa 
nej i masowej pomocy. 


Do realizacji tych zadsóń po- 
wołany został w rcku 1945 
Centralny Komitet Opieki Sp- 
łecznej. W miarę stabilizacji sto 
sunków społecznych i poprawy 
sytuacji ekonamicznej kuriu od 
padla potrzeba masowego ratuw 
rjctwa. Normalne tunkcjnno»a 
nie opieki społerznej wymaga, 
centralizacji akeji 1 stwurzenią 
jednego ośrodka. dyspozycyjne- 
go. W tym stanie rzeczy odpi- 
da potrzeba dzialan:a odrębnej 


opiekuńczej organizacji" społecz. 


nej, a funpgie, PRIĘKL „ią EE 
szym slópniu. przejąć . „winna 
państwo i samorząd: aby un'k- 
nąć dublowania ptecy no po 


Na podstawie zarzadzenia mixi- 
stra Pracy i Opieki Społeczacj, wy- 
tłanego w porozumieniu z sxinistra- 
mi Administracji Publicżńaj, O- 
światy, Zdrowia ovaz szefóm Kan- 
celarii Rady Państwa. nastabiła li- 
hwidaeja Centralnego Komitetu O- 
picki Spolecznej. 


Łik widację CKO0S powierzona 
Głównej Komisji Like'dacyjne(, pa 
wołane| przy Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, W związku % powyż- 
szym, minister Prary ł Opichi spa 
łecznej, tow. Kazimierz Rusinek t 
dzielił wywiadu, przedstawicielowi 
PAP. i 
ka E Ee 
opieki społecznej-i marnowania 
środków, które można zunzytk.- 
wać na cele akcji socjalnej w 
interesie ludzi prący, WYmagA- 
jacych opieki. 

Na temat akcji likwidaryjnej 
CKOS tow. Rusinek mówi: 

— Akcja likwidacyjna pio- 
wadzona jest wg. planów usta- 
lonych przez Glówną Komisię 
Likwidacyjną, pod katem dba- 
łości o interes i" dobro osób, ko- 
rzystających dotychczas z dzia- 
łalności agend.CKOS oraz bez 
narażania majatku Centralnegn 
Komitetu Opieki Społecznej 9e 
„pztęwonienie „1.źaziócen'e nor- 
malńego fuqkcjodowanis, jeso 
dotychczasowych piacówsk i za 
kładów. 

Fakt. że cała akcja prowad:o 


Wywiad z tow. ministrem K. Rusinkiem 


na jest pod nadzorem Raa Na- 
rodowych, a wigr czynnika spy 


łecziego, daje gwatancję ze 
przeprowadzona zostanie paz 
uszczerbku dla interesów pod- 


cpiecznych. przy jednoczesnym 
utrzymaniu akcji pumocy zimo- 
wej na należytym poziome, 

— Kto przejmie placówki i ra 
kłady opiekuńcze CKO8? 


— Przejęte przez Komisje Li- 
kwidacyjne placówki i zakłady 


szczególnym właściwym trent- 
wo nrganom ża nieresowanych 
ministerstw, a pa wniossk i za 
zgodą Kanetlarii Rady Pańsiwa 
poszczególnym związkom sarno- 
rządowym. 

Zakończenie caięj akcji likw. 
dacyjnej CKOS  przwidźiąne 
jest do 1 maja br 


Dla zapewnienia przejętym 
riacówkom i zakładom  hyłege 
CKOS ciągłości pracy, Minister 
stwo Pracy i Opi Sp jecznej 
uruchomiło dodatkowe krsdrty, 
które zą przeznaczone do dyspu 
zycji terenowych Komisi Likw: 
aacyjnych na finansowanie pla 


iz 
SKi 


CKOS. przejmowanych przez 
administracje PAÁSIWOWH, 
ı względnie samorządową. 


Czynnik społeczny hędzie czuwać 
' nad wykonaniem plunu połowów 


"Weszło w. życie zarządzenie 
Ministerstwa Żeglugi w sprawie 
"ustalenia planów połowów mor- 
skich i klasyfikacji kutrów. 

Na podstawie tego zarządze- 
nia, Morskie Llrzędy Rybackie 

"opracują dla każdego trawlera, 
kutra i łodzi tybackiej plan po- 
łowowy na okres roczny z po- 
działem na poszczególne mie- 
siące. 

Przy ustaleniu planu połowu 
na poszczególne jednostki, Mor- 
skie Urzędy Rybackie uwzględ- 
nią techniczną zdolność połowu 


" danej jednostki, stan jej wypo- 


na. 


sażenia oraz Wydajność łowisk. 


Do oceny planów połowów 


ustalonych przez Morskie Ulrzę- | nta 
dy Rybackie dla poszczegół- jski Urząd Rybacki poda na pi- 


nych jednostek,, minister żęglu- 
gi powołuje Społeczną Komisję 
Planu Połowu, w skład której 
wchodzą przedstawiciele Związ 
ku Zawodowego Transportow- 
ców — Dział Rybaków Mor- 
skich, Zjednoczenia Rybaków 
Morskich, Morskiego Urzędu 
Rybackiego i czynnika politycz- 
nego. `W. terminie do dnia 
1 kwietnia br. Morskie Urzędy 
Rybackie obowiążarie są przed- 
łożyć Społecznej Komisji Planu 
Połowu ustalone plany połowu 
dla poszczególnych jednostek. 
Społeczna Komisja Planu Po- 
łowu winna zakończyć swe pra- 
ce w terminie do dnia 30 kwiet- 
nia br. Do dnia 1 maja br. Mor- 


śmie do wiadomości każdemu 
wiaścicielowi lub użytkowniko. 


wi jednostki rybackiej ustalony 
dla niego plan' połowu (roczny 
i miesięczny). 

Społeczna Komisja Planu Po- 
lowu, na wniosek Morskiego 
Urzędu będzie 
przesyłać do wiadomości Mini- 


Rybackiego, 


sterstwa Żeglugi w każdym mię- 
siącu imienne wykazy ryvaków, 
którzy wykonali plan połowu, 
oraz tych, którzy wykazali wy- 
jątkowe osiągnięcia i przekro- 
czyli plan połowu. 


W terminie do dnia 1 maja br. 
Morskie Urzędy Rybackie do- 
konają klasyfikacji kutrów. 


Do 100 milionów złotych na meliorucję 
w województwie łódzkim 


(f) Wydział Melioracyjny przy 
Urzedzie Wojewódzkim w Łodzi 
sporządził plan melioracji dla 
woj. łódzkiego, na rok 1949. 

W planie tym przewidziano 19 
milionów zł na przeprowadze- 
nie konserwacji istniejących już 
urządzeń melioracyjnych oraz 
zabezpieczenie wałów i nabrzeży 
rzecznych. Ogółem konserwacji 
podlegać będzie 63 km wałów i 
mabrzeży oraz 331 km rowów 
odwadniających. Prócz tego wy- 
konane zostaną paprawy uszko- 
dzonych drenowań i kanałów 
nawadniających na powierzchni 
345 ha. 

Na zasypywanie rowów prze- 
ciwczołgowych przeznaczono 500 
tys. zł, taką samą kwotę prelimi- 
nowano na drenowanią, które 


przeprowadzone będa na obsza- 
rze 30 ha... 

Plan przewiduje również w br. 
budowę dwóch wodometrów nz 
rzece Ner. Na regulację rzek 
pląn przewiduje wydatkowanie 
5 miln, zł. 

W ramach przebudowy ustro- 
ju rolnego przewidziano .z krè- 
dytów inwestycyjnych 138 miln. 
zł na wykonanie nowych dreno- 
wań ha obszarze 46 ha oraz bu- 
dowe rowów odwadniających 
ogólnej długości 41 km we 
wsiach 5ćaleniowych i osadach 
poparcelacyjnych. Poza tym wy- 
datkowana będzie kwota 18 mi- 
lonów zł na przeprowadzenie 
robót melioracyjnych we wsiach 
samopomocowych. 

W. celu dostatecznego zaopa- 


trzenia osiędli w wodę, zaplano- 
wąno budowę 40 nowych śtu- 
dzien. - A 


Ważną pozycję w tegorocznym 
blanie stanowi zagospodarowa- 
nie 300 ha łąk i pastwisk na te- 
renach już zmeliorowanych. Na 
ten cel przeznaczono 12 milio- 
nów zł 


Na dalsze mieliorącie łąk i 
pastwisk o obszarze 250 ha, prze 
zriaczono 2 miliony zł. 


Na budowę stacji przeciwpo- 
wodziowych, z których jedna po 
wstanie nad rzeką: Ocanią w 
pow. kutnowskim, druga zaś 
nad Wartą w pow. sieradzkim, 
przewidziano kcedyty w wyzo- 
kości 2,5 miliona złolyck. 


CKOS. bedą przesażyware pve! 


cówek i zakładów opiekusezych | 


przypadających na 
szawskie. 


woj. war- 


Pomoc dla najbardziej 
zniszczonych powiatów 


"Kredyty zostały rozdzićlonć 
przez Wydział Odbudowy 
Warszawskiego Województwa. 
Według danych statystycznych 
w powiatach najwięcej zniszczo 
nych udzielono pomocy 1.470 
gospodarstwom, a w innych po- 
wiatach — 630, ogółem więc z 
pomocy państwowej skorzysta- 
ło 2.100 odbudowujących się 
chłopskich gospodarstw. Z, po- 
mocy tej korzystał: także dział- 
kowicze (160 gospodarstw po- 
parcelacyjnych). Ogółem kre- 
dyt skarbowy na odbudowę i 
remont wynosił 198.500.000 zł. 
kredyt bankowy zaś 56.000.000 
złotych. 

Na odbudowę poparcelacyjną 
przeznaczono 80.000.000 zł. 
Kredyt ten w późniejszym ter- 
minie został zwiększony jeszcze 
o 25.650.000 zł. z uwagi na to, 
że pomocy w odbudowie nale- 
żało udzielić także tym parce- 
lantom, którzy w 1947 r. otrzy- 
mali po 150 tys. zł. 

Z tego dodatkowego kredytu 
udzielono także pomocy chło- 
pom żyjącym w katastrofal- 


(e) Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. w  Katowi- 
cach zatwierdziło ostatecznie 
budżety wszystkich związków 
samorządowych województwa 
śtąska-dabrowskiego na rok 
1949. 


Ogólna suma budżetów za- 
ayka sie kwotą 8.550 milionów 
zł, w tym wydatki zwyczajne 
wynoszą 7.710 milionów. Na 
wydatki nadzwyczajne zgodnie 
z państwowym planem inwe- 
stycyjnym przewiduje się 840 
milionów zł. 


Na czoło działalności samo- 
| rządów wysunięto zaspokojenie 
potrzeb świata pracy. 


nych warunkach w Kobyłkowie 
(pow. pułtuski). 
Pomoc samorzadu 

Niezależnie od pomocy udzie- 
lonej przez państwo w zabudo- 
wie poparcelacyjuej, przezna- 
czył także na ten cel znaczne 
środki finansowe samorząd po- 
wiatu płockiego. Skorzystały z 
tej pomocy następujące miejsco- 
wości: Cieśle, Cetlin, Turza Ma 
ła, Mąkolin. 

Materiałów budowlanych dla 
całej akcji dostarczała Centrala 
Rolnicza Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska”, której Minister- 
stwo Odbudowy powierzyło 
dystrybucję materiałów Dudo- 
wlanych dla wsi. Drzewa do- 
starczały dyrekcje lasów pań- 
stwowych, tartaki i PAGED. 
Poza tym w miejscowych beto- 
niarniach produkowano dachów 
ki i pustaki. 

W planie na 1949 r. Woje- 
wódzka Komisja Odbudowy 
dokonała podziału kredytów na 
odbudowę i remonty zagród w 
1949 roku. 

Pomoc będzie udzielana prze- 
de wszystkim tym chłopom któ 


rzy da tej pory zamieszkują 
bunkry i ziemianki. 
Pierwszeństwo mają także 


wsie samopomacowe. W zasa- 
dzie z kredytów w bieżącym to- 
ku-podobnie jak w roku ubieg- 
iym skorzystają wyłącznie chło 
pi mało i śrędniorolni. Ogólnie 
na zabudowanie gospodarstw 
zniszczonych, przyznano. w 
1949 raku 180.000.000 zł, a na 
zabudowę poparcelacyjna 25 
milionów złotych, (ERKA) 


Budżety związków samorządowych 
woj. śląsko—dqbrowskiego 


C'ówne pozycje w wydat- 
wach budżeląwych poszczegól- 
nych związków samorządowych 
zajmują kwoty na: oświatę, 
zdrowie publiczne i opiekę spo- 
łeczną. Na drogi publiczne wy- 
datkowaną zostanie suma 
878.619 tysięcy oraz na popiera- 
nie rolnietwa 130 miiln. zł, w 
tym 27 milionów zł na popiera- 
nie akcji hodowlanej. 


Na remonty mieszkań przede 
wszystkim na przedmieściach i 
w osiedlach robotniczych preli- 
minują semocządy 600 milio- 
nów zł, przypadających z fun- 
duszu gospodarki mieszkanio- 
wej. 


Apel przodujących hufców SP 
Żiemi Krukowskiej 


woj. komendy „SP“ w Skawi- 
nie odbył się apel wiosenny 
przodujących hufców „SP“ woj. 
krakowskiego. 
W uroczystości wzięli” udział 
przedstawiciele - władz woje- 
wódzkich, partii politycznych, 
wojska, oraz „SP“ z przybyłym 
z Warszawy szefem Sztabu 
Głównej Komendy „3P“. 


W czasie apelu omówiono bie- 
żące sprawy SP oraz akcję trzy- 


(e) W ośrodku szkoleniowym | dniówek. Junacy 


i  junaczki 
woj. krakowskiego wezmą w 
tym roku liczny udzia: w budo- 
wie i naprawie gminnych dróg, 
w pracach melioracyjnych, w 
zalęsianiu terenów  podgór- 
skich oraz otoczą opieką dziel- 
nice robotnicze, 

Na zakończenie uroczystości 
odbyło się odznaczenie wy- 
tóżnionych junaczek i juną- 
ków oraz wręczenie przodują- 
cym hufcom wiejskim — radio- 
odbiorników i bibliotek. 


Nowy transport repatriantów 


przyhył do Szczecina 


Przęd kilku dniami przybył 
do Szczecina specjalnym po- 
ciągiem transport repatrian- 
tów z sowieckiej strefy oku- 
pacyjnej Berlina. Ogółem 
przyjechało 108 osób i prze- 
ważnie robotników. Ze Szcze- 
cina repatrianci wyjechali do 
swych rodzin w Polsce Cen- 
tralnej. 


W najbliższym czasie Spo- 


dziewane są transporty ree- 
migrantów z Berlina i Gi- 
strow. Są to przeważnie rolni- 
cy, którzy po wielu latach po- 
bytu na obczyźnie, wracają do 
kraju i będą osiedleni na go- 
spodarstwach rolnych Pomo- 
rza Szczecińskiego. 

Wracający fachowcy—górni 
cy i hutnicy zostaną skiero- 
wani na Śląsk, 


Narada produkcyjna lubelskiej 
fabryki maszyn rolniczych 


(e) W państwowej 
maszyn Rolniczyca w- Lublinie 
odbyła się narada delegaiów po 
szczególnych działów produkcji 
Rady Zakładowej vraz Cyrekcji 
fabryki. przy udziaie przewod- 
niczącego Związku Zawodowego 
Metalowców. 

W toku obrad omówiono zaga 
dnierie racjonalnego używania 
surcwca, zmniejszenie zużycia 
artykułów technicznych. narze- 

| dzi, opału, materaców, pedny*”h 


Fabryce | oraz racjonalnego zużycia od- 


padków, powstałych przy prc- 
dukcji maszyn ro!niczych. 


Niemniej szczegółowo »mów:.o 
no regulamin współzawodnictw 
indywidualnego i zesopsłowego 
w poszczególnych wydziałach 
produkcji. 

Położono wreszcie nacisk na 
zwiększenie dyscypliny pracy 
oraz wyęliminowanie spóźnień 
i opuszczania dni roboczych. 


| Wystawu książki 
| czechosłowackiej 


w Poznaniu 


((] W ramach Tygodnia Przy- 
jaźni Polsko - Czechosłowackiej 
urządzono w gmachu Muzeum 


Wielkopolskiego w Poznaniu, 
wystawę książki czechosłowac- 
kiej. 


Materiału na wystawę dostar. 
czyła Biblioteka Uniwersytecka, 
Akademickie Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko - Czechosłowackiej. 

Muzeum Wielkopolskie uży- 
czyło dzieł z zakresu sztuki oraz 
zdjęć  odtwarzających piękno 
architektury „i krajobrazu zie- 
mi naszych sąsiadów. 

Jasno i przejrzyście uszerego- 
wane eksponaty obejmowały 
różne dziedziny nauki, m. in. 
reprezentowana była sztuka — 
w tym stara architektura Pragi, 
językoznawstwo i literatura, hi- 
storia, dział starodruków, wy- 
dawnictwa Akademii Nauk w 
Pradze i książki dła młodzieży. 


Wystawa cieszyła się dużą 
frekwencją zwiedzających. 


20 miln. zł zebrało 
wał. szczecińskie 
na Fomoc Zimową 


Trwająca obecnie na terenie 
Pomorza szczecińskiego akcja 
zbiórek na pomoc zimową da- 
ła dotychczas poważne rezul- 
taty. 

Od listopada ub. r. do 1-go 
marca br. zebrano ogółem 
kwctę w wysokości 20 mil. zł, 
Na pierwsze miejsce wysunął 
się Szczecin, który zebrał 4 
mil. zł, dalsze miejsca zajęły 
powiaty słupski, stargardzki, 
złotowski i sławeński. 

W okresie od listopada do 
lutego kuchnie powszechne wy 
dziy dla 34 tys. osób 665 tys. 
gorących posiłków. W akcji 
pomocy zimowej wzięły rów- 
nież poważny udział apteki, 
które dostarczyły najbiedniej- 
szej ludności bezpłatnych le- 
ków na sumę 100 tys. zł. Ak- 
cja zbiórkowa zostanie zakoń- 
czona z końcem kwietnia. 


Regulacja 
rzeki Drwęcy 


(t) Dyrekcja Dróg Wodnych w 
Gdańsku przeznaczyła 20 milio- 
nów złotych na prace wstępne, 
zwiąrane z regulacją rzeki Drwę 


cy. Prace regulacyjne na Drwg- | 


cy trwać będą kilka lat. Polepać 
one bedą na wyrównaniu i po- 
głebieniu koryta rzeki. 
Przyczyni stę to do odwodnie- 
nia podmokłych i zakwadszonych 
terenów, położonych nad rzeką. 
Rzeka Drwęca po uregułowa- 
niu stanie sie ważną arterią ko- 
munikacyjną i transportowa. 


Służyć będzie przede wszystkim 
do spływu drzewa z Pojezierza 
Brodnickiego. 


7016 członków ZSCh 


w pow. sierpeckim 


Związek Samopomocy Chłop 
skiej w powiecie sierpeckim 
stale powiększa swe szeregi. 
Od czasu ostatniego walnego 
zjazdu, kiedy Związek liczył 
5.731 członków, liczba ta wzro- 
sła znacznie i 1 marca wynosi- 


ła -7.016 członków, w tym 628 
kobiet. 
Zarządy Gminne są zorgani- 


zowane we wszystkich gminach, 
natomiast zarządów  gromad:- 
kich jest 256. 

Kół Gospodyń Wiejskich 
istnieje tu 35. W ostatnim o- 
kresie zorganizowano 7 no~- 
wych kół, które skupiają 180 
nowych członkiń, kobiet wiej- 
skich. 


ZMP likwiduje 
unalłubetyzm 


Członkewie ZMP w powiecie 
sochaczewskim postanowili zli- 
kwidować analfabetvzm w swo- 
ich szeregach. 

Rejestracja wykryła 11 anal- 
fabetów, którzy zostali skierowa 


ni na istniejące w powiecie kur- | 


sy, bądź też powierzeni opiece 
kolegów. - 

Obęcnie 4 Zetempowców:. Jan 
Markiewicz, Jerzy Stępień, Je- 
rzy Zakrzewski i Jan Kaźmier- 
czak uczy 6 swoich kolegów, 
przyczyniając się w ten sposób 
do zwalczenia jednej z najsmut 
niejszych : pozostałości ustroju 
sanacyjnego. | 


> 


Przed Tygodniem-= 
ŚFMD w Łodzi 


(e) Z okazji zbliżajacego się 
Tygodnia Światowej Federacji 
Młodzieży [Demokratycznej 
(ŚFMD). organizacje młoódzie- 
żowe — ZMP,-SP i ZHP w Ło- 
dzi i w województwie łódzkim 
przygotowują uroczystości i ma 
nifestacje, w których dadzą wy- 
raz solidarności 7»  postępową 
młodzieżą całego świata. 

W okresie od 21 do 28 bm or- 
ganizowane będą w Łodzi aka- 
demie we wszystkich wielkich 
zakładach pracy oraz w mia- 
stach powiatowych. 

Obchód Tygodnia ŚFMD'w 
województwie łódzkim zostanie 
zainaugurowany centralną uro- 
czystością z okazji 13-rocznicy 1 
uchwalenia Deklaracji Praw 
Młodego Pokolenia. 

Uroczystość odbędzie się w 
Bałdrzychowie, pow. łęczyckie= 
go. 


Kurs kreślarski 
dla inwalidów 


(f) Wobec pozytywnych wyni= 
ków pierwszego kursu kreślar- 
stwa technicznego dla inwaji- 
dów. który wykazał, że inwali= 
dzi bez jednej reki moga wydaj- 
nie pracować w zawodzie kre- 
ślarskim, Urząd Wojewódzki w 
Poznaniu organizuje przy współ 
udziale Zakladu Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu drugi z 
kolei kurs tego samego rodza- 
ju. 7 

Nowy kurs kreśleńn technicz= 
nych - rozpocznie sie w połowie 
kwietnia br. i trwać będzie. 3 
miesiące. 

W czasie trwania kursu inwa- 
lidzi korzystają z iniernatów 
oraz sałodzienneg» utrzymania 
nd koszt państwa. W razie 
stwłerdzonej zonieczności. W= 
czestnicy kursu otrzymają rów= 
nież odpowiednie protezy. 

Zainteresowani inwalidzi, pra 
gnacy wziać udział w kursie, 
winni złożyć do dnia, 20 marca ` 
br. podania do Poznańskiego 
Urzędu Wojewódzkiego — Wye 
dział Spraw Inwalidzkich. 


Ponad 616.000 
mieszkuńców ` 


-liczy stoliea -- — 
Jak podaje Wydział bwideńm. 
cji Ludności stan łudności w 
Warszawie wynosi obecnie 
610.756 mieszkańców z czego w 
Warszawie lewobrzeżnej w f.366 
nieruchomościach zamieszkuje 
298 158 osób, na Pradze zaś w 
1.600 budynkach 212.598 osób. 
Wziawszy pod uwagę. ruch 
ludności w lutym. ilość urodzin 
(880) i zgonów (44%). liczba 
mieszkańców w stolicy powiek- 
szyła Sie o 1.815 osób. (WŁ) 


Odzneczenia 
jnnnków SP 
z Pomorza 


Za uzyskanie pierwszego miej 
sca w akcji upowszechnienia 
prasy — nagrodę Komendanta 
Głównego SP otrzymała komen 
da powiatowa SP z Inowrocła- 
wia, a za zdobycie pierwzzego 
miejsca w konkursie kolportażu 
przyznano nagrodę komendzie 
miejskiej SP w Bydgoszczy. 

Złote odznaki za pracę społe- 
czną otrzymali junaey: Alicja 
Chwarczyńska, Roman Musiał i 
Zdzisław Ciszek. Ponadto 30. ju. 
naków otrzymało odznaki sre- 
brne a 29 brygadierów SP odzna 
ki brązowe. É 
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Tanie i dobre materiały dla wsi 


Ob. Eleonora Ber ze wsi Piorunów pow. Błonie jest zado- 


wolona ż 


zakupów, jakie poczyniła w sklepie Centrali Tek- 
stylnej w Błoniu. Materiały 


są dobre i tanie. 


„ski w „Lekkomyślnej 


Wystawa prac uczniów 
szkół czechosłowackich 


W gmachu Poiitechniki War- 
szawskiej otwarto czechosłowae 
ką wystawę szkolny, zorganizo- 
waną staraniem Ministerstwa 
Oświaty przy poniocy Ambasa- 


dy Czechosłowackiej w Poisce. 
Na otwarcie przybyli* wice- 
ministrowie oświaty Krassow- 


ska i Garncarczyk, amkasador 
czechosłowacki Piszek, prezy- 
dent m. st. Warszawy tow. Tol- 
wiński, kierownik wydz. zagra 
nicznego KC PZP tow. Dłuski, 
przedstawiciele Kuratorium o- 
raz nauczycielstwa. 

„Wystawa ta -— powiedziała 
min. Krassowska — stanowi no 
wy etap współpracy szxolnic- 
twa czechosłowaciiego i polskie 
go. Przechodzimy do wymiany 
konkretnego dorobku młodzie- 
ży szkolnej, do zapoznawania 
Się z realnymi osiągnięciami ne 
pelu szkolnictwa cbu bratnich 
rarodów '. 

Ambasador Piszek podzięko- 
wał organizatororn wystawy za 
ich trud i wyraził przekonanie, 


że wystawa spełni swe ządanie 
zbliżenia obu krajow na jesz- | 
cze jednym odcinku. 


Wystawa zawiera prace ucz- 
niów szkół czechosiowackich, po 
cząwszy od przedszkoli pcptzez 
szkoły podstawowe i ludowe do 
szkół średni'f1 ogolnoksztalcą- 
cych i zawodowyci:. Znajduje- 
my tu również liczne zdjęcia, 
plansze i montaże, obrazujące 
metody dydaktyczne w szkołach 
czechosłowackich. 


Wśród prac uczniowskich 
zwracają przede wszystkim u- 
wagę artystyczne wyrsby z 
kryształów, wykonane przez 
uczniów gimnazjum zawodowe 
go, dalej wyroby uczniów szkół 
odzieżowych, stolarskich i za- 
bawkarskich. 

W czerwcu br. otwarra zo- 
stanie w Pradze analogiczna wy 
stawa dorobku polskiego szko:- 
nictwa. Materiały do wystawy 
przygotowuje obecnie Minister- 
stwo Oświaty. 


Młodzi włókniarze na wczasach 
sportowo-wypoczy nkowych 


W porozumieniu z naczelną 
dyrekcją Funduszu Wczasów 
Fracowniczych, wydział młodzie 
żowy Związku Zawodowego 
Włókniarzy zorganizował akcję 
wczasów sportowo - wypoczyn- 
kowych na okres ietni i zimo- 
wy. 

W roku bieżącym w czasie vd 
1 maja do 15 grudnia z wcza- 


sów korzystać będzie 4.656 młc- 
dych włókniarzy. W celu umożli 
wienia młodzieży zapoznania Się 
z pięknem polskiego kraiobra- 
zu, na wczasy wybrano miejscc- 
wości nadmorskie. podgórskie i 
na Ziemiach Zachodnich. 
Największa ilość turnusów od 
będzie się w Zakopanem, Szklar 
skiej Porębie. Karpaczu i Ustce. 


Teatr 


Moralność 


lekkomyślnej siostry 


w 
grywa 
ską i PerzyńskiegI, 
przedstawicieli komedii 


teatrze wśpoółczernym 
sę u nas często Zapcl- 
czołowych 
m Eg 


czańskiej sprzed 13.4 r. Tym 
latwiej ocenić ideową siig j- sia- 
bość tej komedii. Sa — wa 
domo, na czym polega: na na- 


tura azywamu 
wad i przywar mieszczaństwa 
i całcstzniu ich „biczem saty” 
ry“, ne tracącej do dzisiej swe 
go praktycznego znaczen.a, sko 
ro mieszczaństwo zdołaio z po- 
żogi. pomoru į porepu 'Gwu wo- 
jen Pek wieie ze swej egzy- 
stencjj —.i swego egzystencja- 
lizmu. Słabość... 

To, co jest siłą krytyxi. jest 
zarazem żej slabice ą: postawa 
wew. agtrzm eszczai A. 
ska i i Perzyñ: ski kry tykowali nie 
przyczyny lecz sku xii, godziłi 
w cbjawy, a nie uenieli celować 
i trafiać w powcdy zła. W grun 
cie rzeczy aprobowali zarówno 
współczesny sovie us.rój, jak i 
jego o>byczejowość. Zapołska 
broni tzw. w czasach misdopol- 
skich „kobiet upzdiych', ale w 
ten sposób, że mogiyby one 
westchnąć. Chroń nas, Boże, cd 
grzyjació% bo z nisprz zyj jac.ółmi 
same damy scb:e radę. Perzyń - 
siostrze 
potepia obłudę i cnciwość To- 
polskich, ale równocześnie ka- 
że Marii Topolskiej przyznawać 
braciom siuszność morainą i ka 
że jej się kajać ze straszliwego 
przez cztery lata popełnianego 
grzechu. Na czym ów grzech po 
legał? Że opuściła niekochane- 
go męża, zą którego bracia wy 
dali ja pod przymusem, : na 
rzecz kul.ura'nego, kcchajęcego 
ją mężczyzny, z którym ośmie- 


liłą się żyć jawne bez ślubu. 
w doda.xu m/łość jej musiała 
mieć wiele czaru i poezji skoro 


się cekazaio, że zmarły kochanek 
właśnie jej zapisał cały mają- 
tek, chociaż go porzuciła. 

Maria popeintła niewątpliwie 
jeden grzech, miewybaczainy z 
punktu widzenia ówczesnej o- 
błudy i.pruderii: złamała pozo- 
ry. Tego nie mogła jej wyba- 
czyć rodzina į opinia publiczna 
takich jąk Topolscy rodzin. Ma- 
ria jest z urody „szalonych Ju- 
lek”, tak modnych w pierw- 
szym okresie emancypowania 
się kobiet, niespokoina, zbunto 
wana, nieco anarchiczmie tłuką- 
ca się o kraty klatek, w których 
zamykano w owych czasach ko- 
biety. Tym czasem Topołscy wi 
dzą w niej prostytutkę, (par- 
don, „kobietę upadłą') i taką 
samą prostytutkę — cóż z tego, 
że pełną wewnętrznej szlachet- 
ności i przymiotów duszy i ser 
ca — widział w niej również 
Perzyński. „Święta kurtyzana” 
to był modny w epoce temat, 
dama kamejiowa zrcbiła nie by- 
le jaką wśród pisarzy karierę. 
Co gorsza, w profesjonalizm 
miłosny Marii uwierzy i inm, 
nawet Boy tak wnikliwy i nie- 
omylny w prostowaniu skrzy- 
wionych spojrzeń — dał się na- 


brać na rzekomą  prostytucję 
Marii, 

x 
W  „Lekkomyślnej : siostrze“ 
grywa się często trzy sztuki: 


dramat, komedię į farsę. Oba 


į 121 


Jaszcz 


które wystawiają obec- 
szuukę w Poisce — na“ 
tezu  „fMozmatteśc.” i -krakow 
„Szary Year“ — pzpełniły 
wa sain biąd kcncepcji reżyser 


teatry, 
n.e tę 


exen IMMie;sza o to, ze w mie- 
I TOAUPENZEĆ z 

Itoy AWe W  Lek- 
kont „NĄ S.OSUCZE ' UO0Jn t-17 


DMIED.owW 
irazmei.y 


pcaJcziycha i 


«onediowyca pewsie 
Œ amal Uusi Zey uly 
Zwi:CAMĘLYCH, A 
DYt:a;iMN.e] ime S.NutLlyCi, 1 
nme viag leż w tej Z,ualuwej, 
szynacrczej satysże analrarI'w Los 
vowyĆu, pizcsOziów  SJil(UaCYJ 
nyar ; bsyCiLUZ:CZNYĆCA eae 
cusetene F'erzyniui nawet w 
wy TAUQZ:ELCZEJ KUMEU-L ZDYU 
wyf(rawaytr ondzut zę ~ pisa- 
tzua, by macanae utwor, które 
gu w:dązeufa się TUzualUjĄ, W 
kuóryin jedni ioa GO sosa, ru- 
adzy do- iasa) a trzeci do bza- 
maroasa. wicze py więc kiedy 
spróbować zagrać „Lexaomysi- 
nę siostrę* jeanonicie, po jeanej 
unii artystycznej? Zagrać jeu- 
nocie w ducau dramau uie- 
via KOINEUIOWOŚĆ  sZLUŁKI. 
źagiac jednol:c.e w 15p-e iar- 
sy wzorTanią tekst, ktory usta- 
w-Czire biunuje się przeciw 8-0 
tzskowym  uogrywkem, nad- 
grywkem i — co tu łagodzić — 
wysiupom. Więc może by tak, 
jei caciat autor? Po prestu — 
komediowo, w styba tzw. ko- 
medii sa” oncwej? 

w ana > Zaw.stowski kra 
kowskim targiem dał trochę 


me RE sh trochę żartu, nie| 
zdecydować. | zena Górska miała kapitalne 


umiał się na nie 
pozycił aktorom grać jek 
chcieli. W Warszawie Dam ę<X1 
z właściwą sobie sklonnością 
dò mocnych efektów i siew'an/a 
nad į już nie kropek, ale wy- 
krzykn ków poszedł na całego, 
dorysował wiele krotochwiimych 
sytuacyj i dorobił sporo jasgra- 


wych gierek, postępując potro- 
Sze jak ów niegrzeczny chło- 
piec, który poriretom rodz'a- 


nym domatrował brody i wąsy- 
Zwłaszcza czwarty akt był dość 
trudnym do przyjęcia- pokazem 
rozmaitych sztuczek reżyser- 
sx.ch. Raziły one tym bardziej, 
że Daszew”xi un'knał wszelkiej 
przesady w kompozycji salonu 
Topotskich (tac samo zresztą 
jak w Krakowie dobrze czują- 
cy epokę A. Pronaszko). 


Dramat psychologiczny przy- 
padł małżonkom Władysławowi 
i Marii W Warszawie  ilrena 
Eichierówna. witana  entuzjas- 
tycznie ożywiła mam wspomnie 
nie wielkich triumfów  scenicz- 
nych znakomitej tragiczki. A 
choć w .Lekkomyślnej siostrze“ 
nie mogła w pełni rozwinąć 
swego świetnego talentu i grała 
przede wszystkim kobietę zmę- 
czeną, pragnącą cichego miesz- 
czańskiego szczęścia, po burzii- 
wej „wiedeńskiej karierze”, 
stworzyła krezcię n'eprzeciętną 
i pełną niepokojacego uroku. 
Krakowska  „lekkomyślna S'o- 
stra”, A. Matusiakówna grała 
kulturalnie i konsekwentnie, 
ale oczywiście w innej skali 
ekspresji aktorskiej. Co do Da- 
mięckiego — szkcda, że jako re 


żyser nie był równie ludzki, 
skupiony, powściągliwy, oszczęd 
ny w geście i celowy w słowie, 
jak w rcii porzuconego przez 
ukochaną żonę filozofa. Macher 
ski w „Starym Teatrze“ grał w 
podobnym stylu, z niemniejszym 
filozoficznym spokojem i cpano 
waniem. 


Najbliżsi tej tonacji w jakiej 
— mom zdaniem — należy grać 
„Lekkcmyśiną siostre“, byli w 
Warszawie Łuczycka i Pietrasz 
kiew'cz. w Krakowie — Bednar 
ska i Wożźnik. Postać Heleny 
Topolskiej, to świetna rola dla 
aktorki o dojrzałym talencie. 
Łuczycka bardzo zręcznie grała 
cene romansową. bardzo praw 
sie Helenę Duiska. Bednar- 
ska miała swój wielki dzień w 
scenach ataku histerii. Role 
Henryka — Topolskiego może 
Wożnik zaliczyć do wybitnie u- 
danych w swoim dorobku, pas- 
jẹ i wściekłość Topolskiego na 
wieść, że rozwiały się nadrieje 

ii, odtworzył Wożź- 
nik- naturalistycznie, ale wprost. 
doskcmale. Kondrat w tej roli 
w .Rozmaitościach* był roz- 
maity: chwilami farsowy. chwi- 
lami komediowy, chwilami ku- 
kiełkowy; w ogólnej jednak o- 
cenie nie można powiedzieć, by 
grał źle. Pietraszkiewicz w roli 
lexkoducha Janka był takim, 
jaki widnieje z tekstu Perzyń- 
skiego: niepozbawionym wdz'ę- 
ku i odruchów szczerości — nic 


ponie:n. 


Ada, kuzynka Topo!sk'ch, ma 
prawo być postacią kom'czną i 
cüwóé gobie na lekką szarżę. 


momenty, godne oklasków, i 
mniej cobre. gdy dawała się po 
nosić komizmowi, zamiast nim 


kierować. 
w  „Lekkomyślnej siostrze” 


występuje jeszcze pan Olszew- 
ski. Kto to jest pan Olszewski? 
Niebieski ptak, żyjący z robie- 
na długów i z zakochanej w 
am damy 2 mieszczańskiego 
towarzzytwa, To znaczy, że Mo- 
że być postacią zabawną, może 
i powinien promieniować kana- 
liowatośeią i sutenerstwem, ale 
musi w jakiś sposób uprawdo- 
podobniać swoje podboje miłos 
ne. Tymczasem w tradycji tej 
roli leży gruba szarża i przeja- 
skrawienie wszystkich tych 
cech pana Olszewskiego, które 
mają z niego robić pośmidrąga 
i figurę wystrychniętą na dud- 
ka. Nie jnaczej zagrał Oiszew- 
skiego w Krakowie Mrożewski, 
a w Warszawie Surowa. Suro- 
wa był komiczny, owszem — 
ale gubił cały sens swojej roli 
i postęrowania w domu Topol- 
skich. To nie była męska pra- 
stytutka, któremu kobieta 
mieszczańska płaci za „miłość”, 
to był jegomość, który by sam 
za „miłość musiał płacić, i to 
słono. Pan Olszewski, alfons i 
szantążysta, powinien wzbudzać 
obrzydzenie, a w najlepszym ra 
zie śmiech poprzez odrazę. Ale 
nie śmiech jak na widok Pap- 
kina. 


grad... 


W tym czasie weszła friulein Christine Staube. 
Halinka podeszła do niej i uprzejmie powiedziała: 
— Pragnę pogratulować, że zdobyliście Stalin- 


— "Nic: 


laza... 


— Jak się czujesz? — uapytała Basia. 
Trochę boli... 
szczapowata, to zaraz słaba.. Kułak ma jak z że- 


Nie myśl, że jak jest 


Q, rr e 
Nowa powieść K. Fedina 
W r. ub. nakładem Sp. Wyd. |przyjażń, mówi autor powieśch 
„Książka“ ukazał się przekład | malując wzajemne stosunki Ro= 


polski powieści jednego z czoło- 
wych  prozaików radzieckich 
Konstantego Fedina pt. „Pierw- 
sze porywy*, której akcja zwią- 
zana jest z okresem tzw. pierw- 
szej rewolucji rosyjskiej. Obec- 
nie miesięcznik „Nowyj Mir“ u 

kcńczył nową powieść Fedina —— 
„Niezwykłe lato“, będącą 'dal- 
szym ciągiem „Pierwszych po- 
cówów*. Akcja tej nowej po- 
wieści toczy się w r. 1919, po- 
dobnie jak w „Pierwszych pory 
wach“ — w nadwołżańskim Sa- 
ratowie, tam właśnie, gdzie wów 
czas Kołczak i Denikin wyzna- 


czyli sobie  kontrrewolucyjne 
randez-vous. 
Po  dziewięcioletniej rozłące 


spotykają się dawni bojownicy 
rewolucji — Piotr Ragozin i mło 
dy Cyrył Izwiekow. Powrócili o- 
baj do rodzinnego miasta. Rogo- 
zinowi partia powierzyła kie- 
rownictwo spraw gospodarczych, 
zaś Izwiekow jest sekretarzem 
rewolucyjnej rady miejskiej. 
Wokół szaleje wojna domowa — 
i obydwaj uzyskują możność 
wzięcia bezpośredniego udziału 
w zbrojnej walce mas ludowych. 

„Zawodowego“ rewolucjonistę 
Ragozina nazywa Izwiekom swo 
im „ojcem chrzestnym. Obaj 
mają na celu „budować społe- 
czeństwo, tworzyć pokój, prze- 
kształcać życie“. Duma przepeł- 
nia ich serca, ponieważ należą 
do partii, która zawsze kroczy 
wespół z narodem. Ponad wszy- 
stko droższe są .d]a.nich losy oj- 
czyzny radzieckiej. Patriotyzm 
Rogozina i Izwiekowa wymaga 


Fiotr dopomagał jej jak mógł, przekazy- 


wał chleb, kiełbasę, cukierki. Spozglądał na nią 
w taki sposób, że stawała się wesołą już naprawdę, 
nie dla pozoru. W takich chwilach nie śmiała się, 
stawała się poważna, rumieniła się, odwracała 
twarz. Bywa, że pośród gruzu i szlaki zazieleni 
się na fabrycznym dziedzińcu trawka. Taka była 
ich miłość tej ciemnej jesieni w czterdziestym 
drugim. Nie wspomnieli ani razu o swoim uczu- 
ciu, ale cokolwiek sobie mówili, to w krótkiej 
wymianie słów zawierali inny, dla nich jedynie 
zrozumiały sens. 

Pewnego razu Piotr oświadczył Halince: 

— Roger pracuje u Niemca, słuchał radia kiedy 
pozostał sam, złapał Londyn. Niemcy mają duże 
niepowodzenie — nie mogą zdobyć waszego mia- 
sta... 

— Jakiego? 
y= Stalingradu è 
l Wieczorem Halinka opowiedziała dziewczętom: 
' — Źle z Niemcami. Stalingradu nie zdabyli... 
` — W gazecie było, że wzięli — odparła Marusia, 
która święcie wierzyła we wszystko, co wydruko- 
wane; nie chciała zrozumieć, że gazete wydają 
Niemcy. Spytała Halinkę: 

'.— Skąd to wzięłaś? 
| — Francuzi powiedzieli. 

Marusia uśmiechnęła się pobłażliwie:. 

4 — Ludzie niejedno plotą! Szczególnie Francuzl... 
Dobrzy z nich ludzie, ale niepoważni, nie wierze 
ani słówka, kiedy co mówią... W gazecie było, że 


_Stalingra rad dawno wzięty; „Jeszcze w. sierpniu; 


Halinka uśmiechała się. Niemka ady w furię, 
z rozmachem uderzyła Halinkę, jeszcze, jeszcze 
raz.. Trudno byłoby sobie wystawić, żeby ręka, 
wyszywająca motylki na jedwabiu, mogła być tak 
ciężka. „Halinka upadła, a Staube, zapomniawszy 
po co przyszła, wybiegła z baraku. 

Niemka szybko rozebrała się u siebie, położyła 
do łóżka, ałe nie mogła zasnąć — przed oczami 
wciąż stała uśmiechająca się Halinka. Co za bez- 
czelność! Jeszcze za mało jej dałam... Tylko po- 
myśleć, że po skończeniu wojny takie draństwo 
może wyjść za mąż! Co taka ma ładnego? Tyle, 
że śpiewa, ale nawet te jej piósenki są ordynar- 
ne.. A mnie nie weźmie nikt, nawet gdyby się 
udało sprzedać dom. Zresztą ta wojna nie skończy 
się nigdy, wzięli całą Europę i nie kończy się; 
powołano Ottona, a przecież ma czterdzieści dzie- 
więć... Oto już trzeci miesiąc, a w dziennikach 
wciąż to samo: „Stalingrad“. Dlaczego nie mogą 
go zdobyć? Ta rozwydrzona dziewczyna drwi so- 
bie.. Otto opowiadał, że Kolonia jest zupełnie 
zrujnowana. Mogą znów tu przyłecieć, spalą dom... 
Nie będzie szczęścia. Fräulein Staube rozpłakała 
się na głos. Obok mteszkała nadzorczyni innego 
baraku, Emma, przyjechał do niej mąż. Ściany 
były cienkie. Tak długo, jak z pokoju Emmy do- 
chodziły szepty, jęki, okrzyki, Staube mogła pła- 
kaé dowoli. Ale później sąsiedzi uciszyli sie, 
a fräulein Staube wciąż szlochała. FRozległ się 
etuk. To mąż Emmy gniewa się, że nie daje mu 
spać, ma rację — trzy lata walczy, przyjechał do 


żony.. A do mnie nikt nie przyjedzie... Miała 
ochote zapłakać jeszcze głośniej, ale ścichła od 
razu. 


Dookoła Halinki tłoczyły się wystraszone dziewe 
Regi. , 


Nagle Halinka roześmiała się: 

— Marusiu, teraz widzisz, że nie wzięli Stalin- 
gradu. Właśnie dlatego wściekła się.. Widocznie 
zdrowo tam oberwali,.. | 

Śniło się jej zwycięstwo. Wszędzie jest cichutko, 
cichutko; śpiewają ptaki, ranek. Halinka jest 
w wielkim mieście, na domach — czerwone flagi. 
Ale to nie jest Kijów.. Może Moskwa? Plac 
w kształcie gwiazdy... [Idą krasnoarmiejcy. Oto 
Borys, jest oficerem, ma dużo orderów.. A obok 
Halinki —- Piotr. Uśmiecha się, usiłuje wymówić 
słowo „Halinka”, ale nie wychodzi mu, wymawia 
„Galinka“, więc śmieszy ją, tak śmieszy... Basia 


obudziła się i zobaczyła: Halinka mocno śpi, twarz |. 


ma napuchniętą, ale uśmiechniętą. Więc Basia 
westchnęła: niechby i mnie się coś przyśniło!... 


ROZDZIAŁ 14 


Była to zwykła osada — po prostu wieś, która 
zaopatrzyła się w kilka piętrowych domów i stała 
się ośrodkiem rejonu, lub też miasteczko o trzech 
kołchozach. z  kurami, które gdakały na ulicy 
Szewczenkowskiej, ze srebrnym kurzem podczas 
lata i błotem nie do przebycia na wiosnę i późną 
jesienią. Osada posiadała wszystko co należy: re- 
jonowy sowiet, gdzie Stefa przepisywała dane 
o stanie zasiewów i gdzie. występowali przyjezdni 
artyści; sekretarza rejkomu Gryćko, który twier- 
dził, że wkrótce osada stanie się najpoważniej- 

szym ośrodkiem kraju, ponieważ ma być tutaj 
zorganizowana doświadczalna stacja hodowlana; 
szkołę i nauczycielkę ; Klaudie Wasiliewnę, która 


od nich najwyższego napięcia 
wszystkich sił serca i umysłu po 
to, by. zbudować „nową ojczyz- 
ne“. Pod wpływem Izwiekowa 
nawet. b. oficer armii carskiej 
Dibicz dochodzi do świadomo- 
ści, że tylko partia bolszewicka 
stoi na straży interesów naro- 
du. Dibicz wstępuje. do Armii 


Czerwonej i walczy wespół z. 


Cyrylem, ramię. przy: ram.eniu. 
Rogozin, jako komisarz oddzia- 
lu marynarzy, umie „jednoczyć 
wcle ludzką“ i osiąga. to, że 


wszełkie zadania bojówe wyko- 


nywane są „z pełną siłą entuz- 
jazmu“. 
O tym, czym jest prawdziwa 


Sport 


gczina i Izwiekowa. Kontrastem 
takiej przyjaźni jest jałowa 
„przyjaźń“ pięknoduchów — Pa, 
stuchowa i Cwietuchina oraz 
chciwe groszoróbstwo dwóch in- 
nych „przyjaciół“ — Szubińskie= 
go i Zubińskiego. 

Jednym z głównych motywów 
tematycznych powieści są za= 
gadnienia sztuki. Czcza i mdła 
była twórczość dramaturga Pa- 
stuchowa, dopóki nie uświado+ 
mił sobie, że nie może być sztu= 
ki w odrewaniu od życia naro= 
du. Bardzo aktualny wydźwięk 
ma w powieści Fedina motyw 
sztuki zwyciężającej, bo oddanej 
bez reszty sprawie mas ludo- 
wych. 

Fedin daje w „Niezwykłym 
lecie“ mnóstwo wspaniałych Oe 
pisów przyrody, a te barwnie i 
soczyście malowane krajobrazy 
wyglądają zupełnie inaczej w 
oczach ludzi, wegetujących w 
ciasnej skorupie mieszczańskie 
go światka, a inaczej również w 
oczach tych, którzy z radosną 
pewnością w sercach czują się 
panami życia. 

Jak podkreśla krytyka madziee 
ka, powieść Fedina utrzymana 
jest w szlachetnych liniach kla» 
sycznej prozy rosyjskiej, wzbo= 


gaconej twórczym NOWatOr= 
stwem pisarza współczesności. 
Widzenie artysty - psycho- 


ioga ostre jest i czujne; z nie» 
+wykłym darem pamięci odtwa= 
rza Fedin w spcsób realistycz= 
ny szczegóły życiowe minionych 
lat. Ale i pokazuje zarazem, jak 
w tej jprzeszłości, w walce „sta- 
"ego z nowym”, rodziła się i po- 


wstawała — terażniejszość. 
Ludzie radzieccy — pisze je- 
den z krytyków — przyjmą z 


wdzięcznością tę doskonałą po- 
wieść, w której utrwalone zo- 
stały wizerunki ludzi pracują- 
cych niezmordowanie, by zapew 
nić teraz i w przyszłości szczę= 
ście dla wszystkich, by przybli- 
żyć zwycięstwo komunizmu"... 
Nie wątpimy, że nowa po- 
wieść Fedina — kontynuacja 
„Pierwszych porywów* — uka= 
że się wkrótce w przekładzie, 
polskim. 
AF 


B. D. 


Mecz we Wrocławiu rozstrzygnie 
o tytule mistrza koszykówki 


W najbliższą niedzielę zaintereso- 
wanie szerokich rzesz sympatyków 
sportu skupi się nie tylko na pierw 
szym starcie drużyt piłkarskich I 
i I Klasy Państwowej Liczni wiel 
biciele koszykówki z niecierpliwo- 
ścią będą oczekiwac wieści 7 Wro2- 
ławia, gdzie w niedzielę będzie ro 
zegrany decydujący hój o tytuł mi 
strza Polski w koszykówce męskiej 
na rok 1949, 


Do walki stają: zeszłoroczny 
PR YMCA (Łódź).  wielokrutry 
mistrz Polski ZZK (Poznań) Oka 
zespoły przez cały tkres rozgrywek 
b mistrzostwo Ligi xonsekwentniż 
pariy do pierwszego rniejśca | asta- 
tecznie zdobyły równa iłość punk- 
tów z tym, że YMCA osiągneła nie 
znaczną przewagę w ilości strzelo- 
nych koszów. Walka niedzie.na za- 
powiada się bardzo irteresująco, 


Rekord pływacki Polski* 
ustanowiony w Budapeszcie 


i b 
Z Budapesztu donoszą. że w cza- 
sie zawodów treningowych polskiej 
grupy bływackiej — która jak już 
donosiliśmy przebywa na trenin- 
gach w Budapeszcie na zaproszenie 
gospodarzy zawodnik Szołtysek 


Siatkarki Warszawy 


(,Pógoń' Katowice) ustalił nowy 
rekord Polski na 100 m styl. klas. 
osiągając czas 1,16,4 Jest to juz dru 
gi powojenny rekord tego zawodni. 
ka na tym dystansie. Poprzedn. re” 
kord był gorszy o 0,5 sekundy, 


pokonały 


"reprezentację Budziejowice 


PRAGĄ. Przebywające obecnie w | niczki polskie natrafiły jedynie na 


Czechosłowacji polskie słatkarki ra 
zegrały swój następny mecz w Bu- 
dziejowieach. odnosząc tam. jako 
reprezentacja Warszawy, zwycłięst- 
wo nad reprezentacja miasta w sto 
sunku 3:6 (15:1, 17:15, 15:5). Zawod- 


poważniejszy opór w drugim secie, 
pozostałe za5 łatwo wygrały. 


Następne z kolei spotkanie dru. 
żyna polska rozegra w czwartex w 
Brnie, 


v Mecz szachowy. Moskwa—Budapeszt 


HK 


z 


czytywała „Historię filozofii“ i wciąż oczekiwała na | W MBP rozgrywanego w Budapeszcie meczu «achote- 


pewien wymarzony list z Kijowa, 3 
śe. d, n) 


go Budapeszt — Moskwa repr czentant, 


Moskwy  Bimagiń 


arzegyał 4 Tipary (Budapeszt 


